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20 tai - inauguracja 
„Dekady książki 

społeczno - politycznej"
20 bm. w Rzeszowie odbędzie 

się inauguracja „Dekady książ 
ki społeczno-politycznej” pod 
hasłem „ człowiek-świat-poli- 
tyka”. Połączona ona będzie z 
ogólnopolską konferencją czy 
telniczą, otwarciem wielkiej 
wystawy książek, spotkaniem

W drodze na ^ouni ŹLtferesi

W przemyśle — od VII do IV Plenum

Wyższy poziom organizacji produkcji
usprawnienie metod zarządzania

VII Plenum KC PZPR z października 1966 r. zapoczątkowa
ło długotrwałą kampanię, zmierzającą do podniesienia na wyż 
szy poziom organizacji produkcji i metod zarządzania w 
przedsiębiorstwach.
Tysiące zakładowych i od­

działowych komisji usprawnię 
nia organizacji produkcji, 
dziesiątki tysięcy zespołów pro 
blemowych w przedsiębior­
stwach oceniło gospodarkę si­
łą roboczą, rytmiczność pro­
dukcji, poziom dyscypliny pra 
ey, strukturę organizacyjną i 
możliwości jej poprawy, a tak 
że przydatność stosowanych do 
t“1Hczas metod planowania i 
2 jści rwania. Opracowano set- 
pennych-y propozycji i wnios- 
poczynająłórych przeważająca

gospodarki, którego kierunki 
sprecyzowane zostały na II Ple 
num Komitetu Centralnego 
Partii, a w dziedzinie nauki i 
techniki rozszerzone będą na 
IV Plenum, rozpoczynającym 
obrady w dniu 14 bm.

Zrealizowane po VII Plenum 
propozycje odnośnie specjali­
zacji i koncentracji produkcji

w przedsiębiorstwach, przyspie 
szyły rozwój i unowocześnienie 
całych branż przemysłowych 
i znalazły swe udoskonalone od 
bicie w skonkretyzowanych 
przez II Plenum zasadach se­
lektywnego rozwoju gospodar­
ki. Podniesienie na wyższy po­
ziom metod zarządzania przed­
siębiorstwami ma z kolei wy­
raz w prowadzonych obecnie 
pracach nad usprawnieniem 
metod zarządzania, w tworze-

Dokończenie na str. 2

inwę' ’”owana zosta- 
o krótkim cza 

.as wymagała długo
d? Lwego działania.

Ogromna praca przeprowa­
dzona w przedsiębiorstwach po 
VII Plenum przyniosła bardzo 
poważne efekty, stworzyła pod 
stawy pod intensywny rozwój

Todor Żiwkow przyjął 
Zdzisława Tomala

I sekretarz KC BPK; pre- 
ihier Todor Żiwkow przyjął' 12 
bm. przewodniczącego pol­
skiej delegacji rządowej na IX 
sesję polsko-bułgarskiej Komi­
sji Współpracy Gospodarczej i 
Naukowo-Technicznej, członka 
prezydium NK ZSL Zdzisława 
Tomala. (PAP)

Wizyta japońskich 
handlowców w Polsce

W naszej stolicy bawi 12-oso 
bowa japońska delegacja han­
dlowa wielobranżowego kon­
cernu C. Itoh and Co pod prze 
wodnictwem dyrektora gene-
ralnego na Europę Takeo
Masuda. W czasie tygodniowe­
go pobytu w Polsce delegacja 
przeprowadzi rozmowy z na­
szymi przedsiębiorstwami han­
dlu zagranicznego oraz orga­
nizacjami przemysłowymi w 
stolicy, Katowicach i Łodzi.

C. Itoh and Co — czwarta co do 
wielkości firma handlowa w Japo 
nii zainteresowana jest zakupami 
naszego węgla, metali, artykułów 
żywnościowych i konsumpcyjnych 
pochodzenia przemysłowego, oferu 
je jednocześnie szeroki asortyment 
sprzętu inwestycyjnego, tekstyliów 
i różnych artykułów przemysło- 
wycn. (PAP)

Debata w Bundestagu

aktywu 
licznymi

wydawniczego oraz 
odczytami, w któ-

rych udział wezmą pisarze, 
bibliotekarze i puwydawcy, 

blicyści.
Jednym z naczelnych zadań

będzie dalsze u-„dekady” będzie dalsze u- 
powszechnianie wielkiego do­
robku myśli, czynu i życia
W. I. Lenina, którego 100 rocz 
nicę urodzin obchodzi cała po 
stępowa ludzkość.

Obok książek traktujących 
o problemach politycznych, 
społecznych i gospodarczych 
eksponowane będą publikacje 
poświęcone procesom budow­
nictwa socjalistycznego w na­
szym kraju oraz tematyce mię 
dzy narodowej.

Książki z tego zakresu znaj 
dują coraz więcej odbior­
ców. (PAP)

Japońska ekspedycja w drodze na Mount Everest. Zdjęcie z 
wyprawy japońskich alpinistów wykonał na wysokości 5700 m 
członek ekspedycji, narciarz i fotografik japoński Yomiuri 

Shimbun.
CAF — AP — Telefoto

Jutro start „Apollo 12“
do lotu na Księżyc

NRD wyraża gotowość 
do nawiązania rozmów z NRF

Wypowiedź premiera W. Siopha

Jak donosi agencja ADN, premier NRD Willi Stoph pot­
wierdził w środę gotowość swego rządu „do prowadzenia 
rokowań z rządem NRF na równoprawnych podstawach 
w sprawie nawiązania stosunków, zgodnych z normami
prawa międzynarodowego”.
Stoph, który przemawiał w 

Rostocku na uroczystościach 
550 rocznicy założenia miejsco 
wego uniwersytetu, oświad­
czył: nikt nie może zaprze­
czyć, że NRD i NRF są dwo­
ma niezależnymi od siebie 
państwami, które istnieją 
obok siebie od ponad 20 lat. 
Ich stosunki i ich normalna 
współpraca międzynarodowa 
mogą zatem rozwijać się tyl­
ko wówczas, jeśli będą wolne 
od jakiejkolwiek dyskrymina 
cji, tzn. jeśli będą się opierać 
na uznanych międzynarodo­
wych normach prawa. Dlate­
go też ustanowienie normal­
nych stosunków zgodnych z 
prawem międzynarodowym 
między NRD i NRF jest nie 
odzowną koniecznością.

Rząd boński powinien przede 
wszystkim w interesie mieszkań-
ców Berlina Zachodniego 
zrezygnować z ingerencji w 
wy samodzielnej jednostki 
tycznej Berlina Zachodniego

sam 
spra 
poli- 
„któ

ra nigdy nie należała do zachód 
nioniemieckiej Republiki Federal 
nej, ani nigdy do niej należeć 
nie będzie” — oświadczył Stoph.

Premier NRD podkreślił, że 
dojrzał już czas dla rychłego 
zwołania ogólnoeuropejskiej 
konferencji w sprawie bez­
pieczeństwa. Propozycje pras­
kiej narady ministrów spraw 
zagranicznych w sprawie po-

rządku dziennego i terminu 
takiej konferencji zmierzały do 
tego, by przyczynić się do roz 
woju pokojowych i przyjaz­
nych stosunków między pań­
stwami na zasadzie równości 
i tym samym służyć europej­
skiemu bezpieczeństwu.

W. Stoph wskazał na wiel­
kie i pozytywne echo narady 
praskiej, podkreślając: nasza 
republika wniesie wkład, aby 
możliwie szybko doprowadzić 
do spotkania państw europej 
skich i dopomóc w jego suk­
cesie.

W dalszym ciągu swego 
przemówienia premier NRD 
oświadczył: politykę nowego 
rządu zachodnioniemieckiego 
można ocenić jedynie według 
tego, czy jest on gotów do res 
peklowania nienaruszalności 
granic istniejących w Europie, 
do całkowitego wyrzucenia za 
burtę zbankrutowanej doktry 
ny Hallsteina i do ostateczne 
go zrezygnowania ze sprzecz­
nego z prawem międzynaro­
dowym roszczenia do wyłącz­
nego reprezentowania całych 
Niemiec. (PAP)

Obchody leninowskie 
w kołach ZMW

W środę odbyła się w War­
szawie narada sekretarzy ko­
misji propagandy, działają­
cych w zarządach wojewódz­
kich ZMW na której omawia 
no sprawy związane z organi 
zacją i przebiegiem tegorocz­
nych kursów oświatowo-poli- 
tycznych, a także problemy 
działalności prasowej przed 
IV krajowym zjazdem ZMW.

W czasie narady przedysku 
towano również program ob­
chodów setnej rocznicy uro­
dzin Włodzimierza Lenina. Ob 
chody te zainaugurowano w 
kołach ZMW wiosną br.

PAP

Delegacja ZBoWiD 
udała się na Kongres FIR
W środę opuściła Warszawę, 

udając się do Wenecji na 
obrady VI Kongresu Między­
narodowej Federacji Bojowni­
ków Ruchu Oporu (FIR), dele 
gacja ZBoWiD.

W skład delegacji, której 
przewodniczy wiceprezes ZG 
ZBoWiD — Włodzimierz Le­
chowicz, wchodzą m. in.: wi­
ceprezes ZG Kazimierz Ba­
nach i sekretarz generalny ZG 
— Kazimierz Rusinek.

Na lotnisku Okęcie odjeż­
dżających żegnali przedstawi­
ciele Prezydium ZG ZBoWiD.

PAP

Wietnam Południowy

Załoga i wyposażenie pojazdu

W piątek 14 bm. załoga „Apollo-12” wystartuje z Przy­
lądka Kennedy’ego do lotu na Księżyc. Począwszy od piąt­
ku zeszłego tygodnia trwa tzw. „odliczanie” czasu jaki po 
zostaje do startu.
Oto kilka informacji o zało 

dze „Apollo-12”, która jako 
druga w historii ludzkości od 
będzie lot na Księżyc. Załoga 
ta — jak wiemy — składa się 
z dowódcy, którym jest ko­
mandor marynarki USA Char 
les Conrad, z pilota pojazdu 
Apollo — komandora mary­
narki USA Richarda Gordo-

du „Gemini-11”. Lot na Księ­
życ będzie więc jego drugim 
lotem w kosmos, a zarazem 
drugim lotem pod dowódz­
twem Conrada.

Gordon urodził się w 1929 
roku w stanie Waszyngton. 
Jest magistrem chemii. Żona-

Dokończenie na str. 2
na, oraz z pilota pojazdu 
życowego — komandora 
tucznika marynarki USA 
na Beana.

Dowódca wyprawy Cli.

księ 
po- 
Ala

Con
rad urodził się w 1930 roku w 
Filadelfii w stanie Pensylwa 
nia. W 1953 roku ukończył on 
wydział inżynierii aeronautycz 
nej Uniwersytetu w Prince­
ton. Ukończył następnie szko
łę pilotów 
Marynarki

doświadczalnych 
Wojennej i do

1962 roku służył w lotnictwie 
marynarki, jako instruktor i 
pilot — oblatywacz. W jesieni 
1962 roku został przyjęty do
oddziału kosmonautów. 
1965 roku Conrad odbył 
pierwszy lot w kosmos, 
członkiem dwuosobowej 
gi pojazdu Gemini-5.

Dowódca „Apollo-12”

W 
swój 
Był 

zało-

jest
żonaty i ma czterech synów.

Pilot statku Apollo, Richard 
Gordon, jest również wetera­
nem lotów kosmicznych. Jako 
członek dwuosobowej załogi 
odbył lot na pokładzie pojaz-

Opozycja przeciwko układowi o nieproliferacji
W zachodnioniemieckim Bundestagu rozpoczęła się w 

środę debata na temat układu o nierozpowszechnianiu bro­
ni nuklearnej. Jak wiadomo, kanclerz Willy Brandt zapo­
wiedział w swoim oświadczeniu rządowym, że NRF żarnie
rza wkrótce — po uzyskaniu 
sać ten układ.
Z krytyką zapowiedzi rzą­

du wystąpił w imieniu opozy 
cji CDU/CSU były minister 
do spraw badań naukowych, 
Gerhard Stoltenberg. Potwier­
dził on pogląd chadecji, że 
układ o nierozpowszechnia- 
niu broni nuklearnej nie jest 
jeszcze dojrzały do podpisu. 
Utrzymywał on, że układ ten 
nie ma takich perspektyw, by 
w niedalekiej przyszłości mógł 
nabrać uniwersalnego znacze-

pewnych

nia oraz 
dzenia z

wyjaśnień — podpi-

że jest nie do pogo- 
zasadami równopraw

nej współpracy. Stoltenbęjg 
ostrzegał przed podpisaniem 
układu przez NRF. (PAP)

13 bm. będzie zachmurzenie du­
że, miejscami niewielkie opady. 
Temperatura maksymalna od 10 
st na północy do 13 st. na połud­
niu. Wiatry dość silne i silne; po 
Łudniowo-zachodnie.

Kardynał Wojtyła 
opuścił Rzym

We wtorek 11 bm. arcybi­
skup metropolita krakowski, 
kardynał Karol Wojtyła opuścił 
Rzym, udając się samolotem 
Polskich Linii Lotniczych 
„Lot” do Warszawy.

Kardynał Wojtyła przebywał 
w Rzymie w związku z praca­
mi II Światowego Synodu Bi­
skupów. (PAP)

Strajk powszechny 
w Rzymie i Mediolanie

Dwa największe miasta wło­
skie Rzym i Mediolan objęte 
zostały w środę strajkiem pow 
szechnym pracowników komu­
nikacji miejskiej. Akcja straj­
kowa rzymskich i mediolań­
skich transportowców sparali­
żowała w poważnym stopniu 
ruch miejski. Również w Me­
diolanie właściciele i pracow­
nicy miejskich barów i restau­
racji ogłosili trzygodzinny 
strajk. (PAP)

I. Gandhi wykluczona 
z Partii Kongresowej

Prawicowa frakcja rządzą­
cej w Indiach Partii Kongre­
sowej wykluczyła w środę pre 
miera Indirę Gandhi z partii. 
Decyzję tę podjęto na posie­
dzeniu komitetu roboczego par 
tii, które zbojkotowali zwo­
lennicy córki Nehru.

Komitet Roboczy Partii Kon 
gresowej liczy 21 członków. 
W posiedzeniu środowym 
wzięło udział 11 członków — 
przewodniczący partii Nijalin 
gappa i jego 10 zwolenników. 
Pani Gandhi i jej 9 współpra 
cowników zbojkotowali zebra­
nie. (PAP)

Oświadczenie rządu w Brazzaville

Ciężkie walki w pobliżu 
strefy zdemilitaryzowanej 
We wtorek wieczorem, w Wietnamie Południowym, tuż 

przy strefie zdemilitaryzowanej rozgorzała gwałtowna wal­
ka której nasilenie nie zmalało nawet po zapadnięciu głę-

Plenum KC Francuskiej 
Partii Komunistycznej

W dniu 13 listopada rozpo­
czyna się Plenum Komitetu 
Centralnej Francuskiej Partii 
Komunistycznej. Porządek o- 
brad przewiduje omówienie 
projektu rezolucji na XIX 
Zjazd partii, który odbędzie 
się w dniach 4—8 lutego przy­
szłego roku w Nanterre. (PAP)

bokiej nocy.
W świetle rakiet oświetlemo 

wych zrzucanych przez lotni­
ctwo amerykańskie, trwała 
przez 11 godzin wymiana ognia 
i dochodziło do bezpośrednich 
regularnych starć między żoł­
nierzami USA z V dywizji pie 
choty a oddziałami sił wyzwo­
leńczych. Zginęło dwóch żoł­
nierzy amerykańskich, a dzie 
sięciu zostało rannych. Było 
to najcięższe lądowe starcie 
od przeszło miesiąca — oś-

Spiskowcy z Konga przeszkoleni za granicą
Jak donoszą z Brazzaville, 

w środę opublikowano tutaj 
oświadczenie rządu Konga 
(Brazzaville) o wykryciu anty­
państwowego spisku przez siły 
bezpieczeństwa w nocy z 7 na 
8 listopada.

W oświadczeniu stwierdza 
się, że spiskowcy przeszli przy 
gotowania poza granicami kra 
ju, oraz że byli uzbrojeni w 
broń i amunicję pochodzenia 
{zachodniego.

Rząd Konga — podkreśla się 
w oświadczeniu — zdecydowa­
nie protestuje przeciwko usta­
wicznym aktom prowokacji i 
i wrogości w stosunku do tego 
państwa. Rząd kongijski po­
wiadomił Organizację Jedności 
Afrykańskiej o tej sytuacji, 
niebezpiecznej dla pokoju w 
rejonie Afryki środkowej.

PA£

wiadczył w środę rano rzecz­
nik wojskowy Stanów Zjedno 
czonych w Sajgonie.

Partyzanci podejmowali ata 
ki na pozycje nieprzyjacielskie 
również w pozostałych częś­
ciach kraju. Podobnie jak w 
ostatnim okresie największa 
ich koncentracja nastąpiła na 
terenach Delty Mekongu i w 
południowej części Płaskowy­
żu Centralnego. Patrioci prze­
prowadzili we wtorek atak ra 
kietowy, drugi w ciągu trzech 
dni, na lotnisko Ban Me 
Thuot. położone 250 km na pół 
nocny wschód od Sajgonu. 
Walki zanotowano także w pro 
wincjach Long Khanh i Tay 
Ninh.

Rzecznik wojskowy sił po- 
łudniowokoreańskich stacjonu 
jących w Wietnamie Południo 
wym podał, że we wtorek na­
stąpiła katastrofa lotnicza, w 
której poniosło śmierć ośmiu 
oficerów. Trzech pułkowni­
ków. dwóch podpułkowników 
i trzech majorów wojsk połud 
niowokoreańskich, którzy wy­
startowali na dwusilnikowym 
„U-21” z Sajgonu udając się 
na inspekcję swoich oddzia­
łów. (PAP)

Prezydent Turcji 
przybył do Moskwy

W dniu 12 listopada przybył 
do Moskwy na zaproszenie Pre 
zydium Rady Najwyższej 
ZSRR i rządu radzieckiego 
prezydent Republiki Tureckiej 
gen. Cevdet Sunay. Jest to 
pierwsza oficjalna wizyta sze­
fa państwa tureckiego w 
Związku Radzieckim. (PAP)

Zamieszki rasowe 
w USA

Od początku bieżącego tygodnia 
trwają w Memphis w stanie Ten­
nessee (USA) zamieszki na tle 
rasowym. Zwolennicy integracji 
zorganizowali tam w poniedzia­
łek demonstrancie, podczas któ­
rej interweniowała policja, aresz 
tując 53 osoby, w tym przywód­
cę murzyńskiego, pastora dr Rai 
pha Abernathy’ego. (PAP)

Zakończenie obrad 
grupy roboczej NATO

Grupa 
learnego 
wchodzą 
państw 
tyckiego

robocza planowania nuk 
NATO, w której skład 
przedstawiciele siedmiu 
paktu północno-atlan- 

zakończyła wczoraj dwu
dniowe obrady w pobliżu Wa­
szyngtonu. Były one ściśle tajne. 
Na porządku dziennym obrad 
znajdował sie projekt użycia tak 
tycznej broni atomowej na wypa 
dek wojny w Europie. (PAPI



11 bm. przed amba 
sadq amerykańską 
w Londynie odbyła 
się antyizraelska de­
monstracja miesz­
kańców Londynu i 
ludności arabskiej 
zamieszkałej w W. 
Brytanii. Uczestnicy 
demonstracji protes­
towali przeciwko wi 
życie księcia Filipa 
w ambasadzie, 
gdzie przybył na 
bankiet wydany 
przez organizację 
żydowską na rzecz 
pomocy dla Izraela.

CAF 
— AP — Telefoto

Przygotowania 
do arabskiego szczytu

Zapowiedź rozmów radziecko * egipskich
Kairski dziennik „Al Ahram” stwierdził w środę, że sek­

retariat Ligi Arabskiej ma tego dnia wystosować zaprosze­
nie do krajów członkowskich, by wzięły udział w spotka­
niu na szczycie krajów arabskich, rozpoczynającym się 20 
grudnia w Rabacie. Krajom członkowskim zostanie przesła-
ny także porządek obrad.
Według dziennika, spotka­

nie poświęcone będzie trzem 
sprawom:

1) Mobilizacji wszystkich arab­
skich sił politycznych, gospodar­
czych i wojskowych do walki z 
Izrealem o wyzwolenie okupowa­
nych terytoriów.

A. Sołżenicyn usunięty 
ze Związku Pisarzy ZSRR
Jak informuje TASS — 

Aleksander Sołżenicyn został 
usunięty ze Związku Pisarzy 
ZSRR. Decyzję tę — pisze — 
„Litieraturnaja Gazieta” pod 
jęło jednomyślnie zebranie ria 
zańskiej organizacji Związku 
Pisarzy, do której należał Soł 
żenicyn. W motywach pod­
kreślono, iż „postępowanie Soł 
żenicyna ma charakter anty­
społeczny i jest z gruntu 
sprzeczne z zasadami i zada­
niami sformułowanymi w sta 
tucie Związku Pisarzy ZSRR”. 
„Litieraturnaja Gazieta” stwier 
dza. że Sołżenicyn pewnymi 
postępkami i oświadczeniami 
przyczyniał się do rozdmuchi­
wania antyradzieckiej wrza­
wy wokół swego nazwiska.

Decyzja pisarzy riazańskich 
została zatwierdzona przez se 
kretariat Zarządu Związku 
Pisarzy Federacji Rosyjskiej.

PAP

2) Konsolidacji palestyńskiego 
ruchu oporu i zapewnieniu pomo­
cy materialnej dla komandosów.

3) Konsolidacji Arabów palestyń 
skich na ziemiach okupowanych 
przez Izrael.

Organizacja Wyzwolenia Pa 
lestyny ma opracować w naj- 

_ bliższym czasie specjalne me­
morandum precyzujące potrze 
by palestyńskiego ruchu opo­
ru zwłaszcza w dziedzinie woj 
skowej.

Sekretarz generalny, Ligi, 
Hasuna, odbył we wtorek 
kilka spotkań, m. in. z maro­
kańskim ministrem spraw za­
granicznych. Abd-El Bu Ta- 
lebem. Spotkania te dotyczy­
ły przygotowań do szczytu 
arabskiego. W tym samym cza 
sie odbyło się posiedzenie 
tzw. sekretariatu wojskowe­
go z udziałem zastępcy sekre­
tarza generalnego Ligi Arab­
skiej Nofala.

Dziennik „Al-Ahram’-’ donosił 
w numerze środowym, że w 
przyszłym tygodniu rozpoczną 
się w Moskwie ważne rozmo­
wy radziecko-egipskie. Ich te 
matem będą sprawy stanowią­
ce przedmiot wspólnego zainte 
resowania. a zwłaszcza kryzys 
na Bliskim Wschodzie. (PAP)

Jutro

Konkurs na film
poświęcony Leninowi
Dla uczczenia setnej roczni­

cy urodzin Włodzimierza Leni 
na — Telewizja Polska, Za­
rząd Główny TPPR i Federa­
cja Amatorskich Klubów Fil­
mowych ogłosiły otwarty kon­
kurs filmów amatorskich o te 
matyce związanej z życiem
pracą twórczością W.
Lenina oraz urzeczywistnie­
niem jego idei.

Konkurs będzie dwustopnio­
wy. Pierwsza część odbędzie 
się w Telewizji Polskiej, gdzie 
jury dokona przeglądu nades­
łanych filmów, Pięć pierw­
szych, nagrodzonych pozycji 
uczestniczyć będzie w drugiej 
części konkursu, w której wez 
mą udział wszystkie organiza 
cje członkowskie Interwizji. 
Ta część odbędzie się w Lenin 
gradzie. (PAP)

Do 31 grudnia obowiązuje amnestiaSzansa jeszcze otwarła
Już tylko przez niewiele ponad półtora miesiąca wyko­

rzystać będą mogli wielką dla siebie szansę ludzie, którzy 
weszli w przeszłości na drogę przestępczą — niekiedy w 
szczególnych okolicznościach czy pod wpływem przypadku 
— i chcą teraz uwolnić się od wiszącej nad nimi stale groź 
by ujawnienia oraz wrócić na drogę uczciwego życia.
Tę szansę dał im art. 8 usta­

wy amnestyjnej przewidują­
cy korzystne warunki jej za­
stosowania wobec osób, któ­
rych przestępstwa (popełnione 
przed 15 lipca br.) nie są 
jeszcze znane organom ściga­
nia. Warunkiem jest zgłosze­
nie przestępczej działalności 
do 31 grudnia br.

Przypomnijmy, że art. 8 do 
tyczy niemal wszystkich bez 
wyjątku przestępstw. Rów­
nież takich, w których am­
nestia nie miała zastosowa-

nia wobec przestępców uję­
tych i ukaranych.

Jest to akt humanitarny ze 
strony państwa, stworzenie 
warunków powrotu do społe­
czeństwa tym, którzy bardzo 
często żyją w niepokoju, w 
nieustannym oczekiwaniu na 
to, że ich działalność — jed-

ca roku jego przestępstwo zo 
stanie wykryte — nie skorzy 
sta on z dobrodziejstwa am­
nestii, straci istniejącą wyjąt 
kową szansę i będzie musiał 
ponieść wszystkie konsekwen­
cje swego czynu. (PAP)

W 50 lecie UAM

norazowa lub dłuższa zo-

Sesja naukowa Wydziału 
Mat.-Fiz.-Chem.

Wczoraj w auli UAM rozpo

W przemyśle - od VII do IV Plenum
Dokończenie ze str. 1 

niu przedsiębiorstw wielozakła 
dowych i kombinatów.

Od VII Plenum KC PZPR 
minęło już 3 lata. Jego wska­
zania są jednak nadal w pełni 
aktualne. Było to widoczne w 
toczących się w ostatnich mie 
siącach dyskusjach nad pro­
jektami planów przedsię­
biorstw na następną 5-latkę.

W 
nym 
nych

MOTORYZACJA
przemyśle motoryzacyj- 
spośród 2,3 tys. zgłoszo- 
i przyjętych do realiza-

cji po VII Plenum wniosków i 
propozycji, wprowadzono do 
praktyki przemysłowej ponad 
2 tys. Pozostałe — przeważnie 
o charakterze długofalowym — 
znajdują się w trakcie realiza­
cji.

VII Plenum w tym przemyśle, a 
przede wszystkim wytyczne odnoś 
nie koncentracji i specjalizacji pro 
dukcji, stały się motorem głębo-

kich przemian w metodach wytwa 
rzania, przyspieszyły proces reorga 
nizacji całej branży i rozwój jej 
potencjału wytwórczego. W tym 
roku produkcja samochodów w 
Polsce przekroczy po raz pierwszy 
100 tys.,a więc liczbę, poczynając 
od której przemysł zaczyna się li 
czyć na międzynarodowym moto- 

^ryzacyjnym rynku. Postępujący 
proces specjalizacji poszczególnych 
fabryk przynosi w rezultacie wy­
dłużenia serii wytwarzanych ele­
mentów, podzespołów i gotowych 
samochodów, a co za tym idzie — 
wzrost wydajności pracy i obniże­
nie kosztów produkcji. Ogromny 
jest też postęp w technologii i or 
ganizacji. Przejście na wielkoseryj 
ną produkcję samochodów osobo­
wych przyczyniło się do unowo­
cześnienia metod wytwarzania w 
innych działach naszej motoryza­
cji. a

Prezydium ZG PTTK 
obradowało w Poznaniu 
12 bm, obradowało w Poznaniu 

na sesji wyjazdowej Prezydium 
Zarządu Głównego PTTK. Doko­
nano oceny udziałów członków 
PTTK w obchodach 25-lecia Pol­
ski Ludowej oraz przeanalizowano 
całokształt działalności poznań­
skiego Zarządu Okręgu Towarzy­
stwa. (PAP)

start „Apollo 12“
Dokończenie ze str. 1

stanie wykryta i że trzeba bę 
dzie ponieść pełną odpowie­
dzialność. Niepokój ich jest 
zresztą zupełnie zrozumiały, 
jeśli uwzględnić osiągnięty już
poziom sprawności
organów 
wskaźniki

ścigania
działania 

i rosnące
wykrywalności

przestępstw. Nikt nie może li 
czyć na to, że popełnione 
przezeń przestępstwo nie zo­
stanie nigdy ujawnione. Frak 
tyka dowodzi, że na ogół jest 
to tylko kwestią czasu.

Szansa jest jeszcze otwar­
ta. Na własną szkodę działa 
jednak ten, kto zwleka z de­
cyzja. odkłada ją do ostatniej 
chwili. Jeśli w okresie do koń

częła się dwudniowa sesja
naukowa, zorganizowana przez 
Wydział Matematyki, Fizyki i 
Chemii w 50 rocznicę istnie­
nia Uniwersytetu im. A. Mic 
kiewicza. Sesję poświęcono 
omówieniu rozwoju nauk ma 
tematyczno-fizycznych i che­
micznych w okresie minione­
go 50-lecia.

W sesji uczestniczy 
prorektor uczelni prof. 
Wiewiórowski a także 
rzy Wydziału: prof. dr

m. in. 
dr M. 
senio-

J. Susz

Prokurator Garrison 
wznawia śledztwo 
Prokurator okręgowy Nowe­

go Orleanu Jim Garrison po­
twierdził w wywiadzie telewi-

ty i ojciec sześciorga 
dwóch córek i czterech 

Najmłodszy rangą 
kiem członek załogi

dzieci, 
synów, 
i wie- 
„Apol-

wyposażenie załogi 
narzędzi ręcznych,

,Apollo-12” i
jakimi

operować wykonując swoje 
nia na Księżycu.

Podstawowym elementem

będą 
zada-

osobi-

zyjnym zamiar 
przed sądem pod 
żenią fałszywych 
woorleańskiego 
Clay Shawa.

postawienia 
zarzutem zło 

zeznań no- 
byznesmena

W marcu br. sąd w Nowym 
Orleanie uwolnił Shawa od za­
rzutu udziału w spisku, które­
go celem była organizacja za­
machu na prezydenta Johna 
Kennedy’ego. Po tym wyroku 
przeciwnicy wyjaśnienia oko­
liczności zabójstwa prezydenta 
przepowiadali śmierć politycz­
ną Jima Garrisona oraz całko­
wite zaprzestanie śledztwa, w 
trakcie którego prokurator 
okręgowy Nowego Orleanu os 
karżył agentów CIA oraz FBI 
o współudział w zabójstwie 
Kennedy’ego. (PAP)

HUMOR I SATYRA

lo-12”, Alan Bean urodził się 
w 1932 roku w Texasie, ukoń 
czył wydział aeronautycznej in 
żynierii Uniwersytetu Texas- 
kiego. Od 1955 roku jest zawo 
dowym oficerem-pilotem ma­
rynarki wojennej. W oddziale 
astronautów, służy od 1963. 
Nie latał jeszcze w kosmosie. 
W czasie zbliżającego się lotu 
na Księżyc pełnić będzie fun 
keję pilota pojazdu księżyco­
wego. Wraz z dowódcą Con­
radem prowadzić będzie prace 
badawcze na powierzchni Księ 
życa. Będzie on czwartym z 
kolei człowiekiem, który sta­
nie na Księżycu.

Prasa amerykańska szczegółowo 
opisuje statek „Apollo-12”, jego wy 
posażenie, system łączności i apa 
raturę, jaką używać będą astro­
nauci w toku wykonywania doś­
wiadczeń na powierzchni Księży­
ca. Rzadziej natomiast przedmio­
tem relacji prasy jest osobiste

stego wyposażenia kosmonautów 
są dwa rodzaje skafandrów ciśnie 
niowych. Pierwszy Bodzaj skafan­
dra noszony będzie w kabinie po 
jazdu w czasie lotu.

Skafander drugiego rodzaju nak 
ładany jest przez astronautów wy 
chodzących z pojazdu na powierz 
chnię Księżyca.

Lista pokarmów i potraw jakie 
zabiera w podróż załoga „Apollo- 
12” obejmuje 70 różnych pozycji. 
Menu ułożone jest z góry na ca­
ły okres podróży dla każdego z 
członków załogi oddzielnie. Każ-
dy posiłek dla 
ków załogi jest 
pakowany. Dla 
sporządzone dla

każdego z człon- 
też oddzielnie za- 
przykładu menu 
dowódcy „Apollo-

(iiiii miii m m m in ni j u
Dzisiejszy serwie informacyjny 

opracował: Jerzy Walasek.

12” na drugi dzień lotu. Śniada­
nie: sok morelowy, parówki, ja­
jecznica, grapefruit i kawa. 
Obiad: mięso indyka, ser, pud- 
ding czekoladowy, sok z pomarań 
czy. Kolacja: pieczeń wieprzowa 
z kartoflami, chleb, coca cola lub 
sok pomarańczowy.

Każda z porcji pakowana jest w 
odpowiednie torebki. Część posil 
ków jest w formie naturalnej, ta 
kiej jak na Ziemi, np. chleb jest 
w kromkach. (PAP)

AUTOMATYKA
Bilans prac po VII Plenum 

KC zamknął się w przedsię­
biorstwach Zjednoczenia Au­
tomatyki i Przyrządów Pomia 
rowych „Mera” liczbą ok. 3 
tys. zgłoszonych wniosków, z 
czego 23 proc, dotyczyło orga­
nizacji produkcji i zarządza­
nia, 18 proc. — zagadnień kon 
strukcji i technologii wytwa­
rzania, a 13 proc. — rytmicz­
ności produkcji. Ok. 80 proc, 
zgłoszonych wniosków weszło 
do realizacji w r. 1967 i na po 
czątku 1968 r.. przy czym zna­
komita większość postulatów 
jednostkowych czy łatwiej­
szych w realizacji była wyko­
nywana prawie „od ręki”.

Jednym z istotniejszych 
osiągnięć po VII Plenum było 
załatwienie wielu spraw zwią­
zanych z poprawieniem rytmi 
czności produkcji, którą poza 
pojedyńczymi przypadkami, 
można już uważać za zadowa­
lającą. Pomogło tu m. in. upo 
rządkowanie wielu zagad­
nień organizacyjno-kooperacyj 
nych, a m. in. wprowadzenie 
przez zjednoczenie jednolitej 
metody rozliczania produkcji.

Do dorobku po VII Plenum trze 
ba zaliczyć m. in. usprawnienie 
w wielu zakładach gospodarki ma 
teriałowej. Np. w „Elwro” od lip 
ca 1968 r. do czerwca ubr. nieuza­
sadnione zapasy magazynowe 
spadły sponad 128 min zł do ok. 
3 min zł, a w Falenickim Przed­
siębiorstwie Automatyki Przemy­
słowej z 25 min zł do zera.

Łączny dorobek w dziedzinie rea 
lizacji uchwał VII i II Plenum 
KC PZPR pozwoli przejść do koń 
ca 1 kwartału przyszłego roku w 
całym zjednoczeniu na nowe mier 
niki produkcji, w których bierze 
się pod uwagę produkcję czystą, 
a także — w nieco późniejszym 
terminie — na nowe metody orga 
nizacji i zarządzania produkcją, 
uwzględniając maksymalne zasto­
sowanie techniki elektronicznego 
przetwarzania danych. (PAP)

Bułgarscy goście 
w Obornikach

Wczoraj bawiła w Oborni­
kach przebywająca w Wielko- 
polsce, delegacja wojska buł­
garskiego. — płk Tom Tiekiel- 
jew, płk W. Donaił Popow i 
mjr Emanuil Mankow. Goś­
ciom towarzyszyli z-ca Głów­
nego Inspektora Obrony Te­
rytorialnej Kraju — gen. bryg. 
Aleksander Cesarski, oraz 
przedstawiciele wojewódzkie­
go i powiatowego Sztabu Woj­
skowego. Bułgarską delegację 
wojskową podejmowali gospo­
darze powiatu z I sekretarzem 
KP PZPR w Obornikach — 
Stefanem Żurawskim, prze­
wodniczący prezydiów Powia­
towej i Miejskiej Rady Naro­
dowej.

Gości przyjęto w przodują­
cym w województwie poznań­
skim Powiatowym Sztabie Woj 
skowym w Obornikach gdzie 
ppłk Tadeusz Struszyński za­
poznał ich z organizacją i dzia 
laniem sztabu, oraz zakłado­
wych oddziałów samoobrony. 
Bułgarzy przybyli również na 
teren miejscowych Zakładów 
Mięsnych. Tutejszy Oddział 
Samoobrony jest najlepszy w 
skali zjednoczenia i powiatu. 
Na miejscu, dowódcy poszcze­
gólnych służb udzielali infor­
macji wyjaśniając zasady or­
ganizacji i działania ZOS-u.

Opuszczając Oborniki goście 
dziękowali za wszechstronne i 
szczere informacje, które jak 
zapewnili, pomogą im w orga­
nizowaniu podobnych jedno­
stek w Bułgarii, (za)

Perspektywy 
poznańskiej Estrady

Wczoraj w Państwowym Przed 
siębiorstwie Imprez Estradowych 
w Poznaniu odbyła sie konferen 
cja prasowa, na której nowe kie-
rownictwo 
Zbigniew

Estrady dyrektor
Napierała i kierownik

Nr 270 (8005)

Możliwość szerokiego stosowania przeszczepów

Brytyjscy lekarze obiecują 
za 20 lat wieczną młodość

- Sam pomysł zro­
dził się w chwili, 
gdy zaczqł mi prze­

ciekać sufit...

W ciągu najbliższych 20 lat medycyna osiągnie taki poziom, że bę-
dzie możliwe przeszczepianie wszystkich części ciała ludzkiego 
opróęz mózgu i rdzenia pacierzowego. Ludzie będą specjalnie hodo­
wać ‘zwierzęta, od których będą pobierać narządy do przeszczepień. 
Organizm ludzki będzie przyzwyczajany do przeszczepów zaraz po 
przyjściu dziecka na świat. Takie poglądy na rozwój medycyny gło­
szą lekarze brytyjscy. 40 lekarzy brytyjskich zawarło te poglądy w 
specjalnym raporcie zatytułowanym: „Medycyna w roku 1990 — 
prognoza technologiczna”. /

Lekarze będą mieli do dyspozycji środki usypiające, które pozwolą 
na uśpienie pacjentów na okres wielu tygodni, a nawet miesięcy. 
Chemiczne środki znieczulające będą zastąpione zabiegami typu elek­
trycznego, tak że pacjent będzie przytomny podczas operacji.

l ekarze brytyjscy przypuszczają, że w tym właśnie okresie 70 proc, 
rodzajów raka będzie już uleczalne, ale z drugiej strony powstaną 
nowe rodzaje raka, trudne do uleczenia.

Proces starzenia się organizmu ludzkiego zostanie poważnie zaha­
mowany, a częściowo nawet będzie możliwy proces odmładzania 
ludzi.

Już za jakieś pięć lat wyprodukuje się pierwszą pigułkę antykon­
cepcyjną dla mężczyzn. (PAP)

artystyczny Sławomir Pietras — 
poinformowali licznie przyby­
łych przedstawicieli prasy, radia 
i telewizji o nowych kierunkach 
pracy i celach działania Przed­
siębiorstwa.

Nowe wymogi wobec Estrady 
przedstawiono w kontekście ogól 
nokrajowej dyskusji wokół kryzy 
su działalności estradowej, bio- 
rąc przy tym pod uwagę możli­
wości artystyczne poznańskiej in 
stytucji oraz zapotrzebowania od 
biorców. Postuluje sie przede 
wszystkim podniesienie poziomu 
ideowego i artystycznego prezen 
towanych imprez, towarzyszenie 
problemom nurtującym ludzi pra 
cy, zapewnienie im odpoczynku 
w atmosferze rozrywki na wyso­
kim poziomie artystycznym. Cho 
dzi jednak nie tylko o zaspoka­
janie potrzeb, ale i o kształto­
wanie ich.

Przewiduje sie także poszukiwa 
nie śmiałych rozwiązań formal­
nych w konstruowaniu progra­
mów, praktyczne stosowanie zdo 
byczy teorii kultury] masowej. oh 
jecie zakresem oddziaływania 
najszerszego kręgu odbibrców róż 
nych środowisk. Zasadniczym 
środkiem prowadzącym do tego/ 
celu będzie podniesienie . rangi 
spraw artystycznych w działalne 
ści organizatorskiej i ekonomicz 
nej.

W szerokich planach repertuaro 
wych zwraca uwagę nacisk poło­
żony] m. in. na działalność kaba­
retową, małe formy muzyczno- 
llterackie. teatr miedzvszkolnv 
czy działalność rozrywkową w 
kawiarniach.

Szczególną uwagę zwróci sie na 
współprace z młodzieżowym ru­
chem kulturalpym i ze środowi-
skami twórczvmi Poznaniu.
zwłaszcza z literackim, (mb)

ko i prof. dr S. Szczeniowski.
Referat wstępny, omawia­

jący historię oraz współczes­
ny dorobek naukowy i dydak­
tyczny Wydziału wygłośiła 
prof. dr H. Ryffert — dzie­
kan Wydziału. Zwróciła ona 
uwagę na zmiany w struktu­
rze organizacyjnej Wydzia’k, 
które stały się podstawa na I- 
woju reprezentowanych tu 
niego dziedzin nauki, kółek i, 
szą tego typu zmiż ^zystkA 
powstanie w roku &kadęm'^ża 
kim 1925/26 Wydziału Mate*7 
matyczno-Przyrodniczego, dn A 
gą wyodrębnienie się Wydzia^ 
łu Mat.-Fiz.-Chem. w 1951/52 
roku. Konsekwentnym postę­
powaniem w tym kierunku, 
ułatwiającym przede wszyst­
kim rozwój praktycznie przy­
datnych prac naukowo-badaw 
czych, jest powstanie w ra­
mach Wydziału trzech Insty­
tutów: Matematyki, Fizyki i 
Chemii, które podejmują sze 
roki zakres badań — m. in. 
dlą potrzeb przemysłu, (wch)

Parlamentarzyści 
radzieccy we Francji

Do Paryża przybyła w środę 
delegacja Rady Najwyższej 
ZSRR z przewodniczącym Ra­
dy Związku Rady Najwyższej 
I. Spiridonowem na czele. De­
legacja radziecka przybyła na 
zaproszenie francuskiego Zgro 
madzenia Narodowego z 10- 
dniową wizytą, w czasie której 
zapozna się z działalnością 
Zgromadzenia. (PAP)

OFICJA L NIE

Mozaika rozgoryczenia
Niedawno temu zakończyła 

działalność powołana w 
USA przez byłego prezydenta 

Johnsona, komisja, której zada 
niem było zbadanie przyczyn 
popełnianych w Stanach Zjed­
noczonych gwałtów i zbrodni. 
Komisja miała także zapropo­
nować środki zaradcze. Podję­
ła ona działalność po zamor­
dowaniu pastora Martina Kin­
ga i senatora Roberta Kenne­
dyego. Na jej czele stał brat 
byłego prezydenta Eisenhowe­
ra, Milton.

Komisja stwierdziła, że w 
ostatnich latach niebezpieczeń­
stwo popełniania zabójstw po­
litycznych znacznie wzrosło, 
przy czym zjawisko to w szcze 
gólnym stopniu dotyczy USA. 
Raport komisyjny głosi, iż w 
kraju istnieje szereg czynni­
ków, składających się na „mo­
zaikę rozgoryczenia” w stosun­
ku do aparatu wymiaru spra­
wiedliwości,' co wymaga rady­
kalnej zmiany. Wśród przy­
czyn niezadowolenia komisja 
wymienia „bezprawne postępo­
wanie policji, poniżające wa­
runki w więzieniach oraz inne 
braki”.

Wobec powyższego, zalecono 
wydatkować rocznie 5 miliar­
dów dolarów dla, jak to okreś­
lono, „rozjaśnienia ponurego 
wizerunku wymiaru sprawied- 
iiwości w Stanach”. Pośród in- 
lych zaleceń, znalazło się i ta­

kie, mocą którego wprowadzi 
się aparaty elektronowe do wy 
krywania posiadanej przez u- 
czestników wieców publicz­
nych broni ... (wp)2 GŁOS WIELKOPOLSKI AB
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USŁUGI TO TEZ PRODUKCJA W pracowniach poznańskich naukowców

Tytuł brzmi paradoksalnie. 
Już słyszę gromy spada­
jące na-głowę autorki: 

— Jak można tak stawiać 
sprawę, usługi i produkcja to 
dwie różne rzeczy...

Niby tak, ale jak znaleźć 
ostateczną różnicę dzielącą te 
pojęcia? Przecież usługi są in 
tegralnie związane z produk­
cją, bez nich nie można wyob 
razić sobie prowadzenia nowo 
czesnej gospodarki na wsi. 
Od ich różnorodności i rozmia 
rów zależy w znacznym stop­
niu postęp w produkcji rolnej. 
Dobra organizacja usług osz­
czędza czas rolnika, który mo 
że być wykorzystany dla ce­
lów ściśle produkcyjnych.

DO ZAGRODY ROLNIKA

Zadanie to spoczywa w 
głównej mierze na spółdziel­
czości zaopatrzenia i zbytu, 
która ma prowadzić usługi na 
rzecz rolnictwa. Robi to, wyko 
nując rocznie plan usług war 
tości 230 min zł. Do najpopu­
larniejszych zaliczyć można od

Gaz z Algierii 
do USA?

Spółka El Paso Nataral Gas 
zakomunikowała o porozumie­
niu zawartym z rządem algier 
skim w sprawie dostawy gazu 
ziemnego z Algierii do USA w 
ilości 10 miliardów metrów sześ 
ciennych rocznie przez 25 lat 
poczynając od 1973 r. Wstępne 
inwestycje wynieść mają pra­
wie miliard dolarów, z tego 
około 600 min w Algierii (do­
datkowe ujęcia gazu, gazociąg 
do portu w Arzew, nowa fabry 
ka skraplania gazu). Resztę o- 
brócono by na zakup floty 12 
tankowców do przewozu skrop 
lonego gazu — przy czym 2 
byłyby własnością Algierii — 
i na budowę urządzeń do re- 
gazyfikacji i dystrybucji pro­
duktu na wschodnim wybrze­
żu USA. Układ, jeśli dojdzie 
do jego realizacji, będzie naj­
większą z dotychczasowych 
transakcji tego typu na świę­
cie (roczna produkcja gazu 
ziemnego w USA wyniosła w 
1968 roku 546 mld m sześcien­
nych, a więc dostawy algier­
skie wynosiłyby prawie 2% o- 
becnego zaopatrzenia USA). 
Jednakże na realizację układu 
potrzebna jest zgoda Federal­
nej Komisji Handlowej USA, 
która znajduje się pod nacis­
kiem potężnych konkurentów 
El Paso. Ponadto, nie jest jesz­
cze jasne, jakie przewidziano 
źródła finansowania i czy u- 
kład obejmuje również rozwią­
zanie problemu sekwestru włas 
ności naftowej El Paso w Al­
gierii nałożonego w 1967 roku.

Są to fragmenty pracy wyróżnionej w konkursie na 
wspomnienia kościaniaków z lat okupacji, ogłoszonym 
przez redakcję „Głosu Wielkopolskiego”, Prezydium PRN 
w Kościanie, PK FJN w Kościanie i Towarzystwo Mi­
łośników Ziemi Kościańskiej przy WTK.

Do spotkania organizacyj­
nego doszło w noc syl­
westrową w r. 1940, w mo 

im mieszkaniu. Korzystając z 
tradycyjnego obchodzenia uro 
czystości zakończenia Starego 
Roku, w mieszkaniu mym zna 
leźli się: harcerz drużyny gim­
nazjalnej w Kościanie — Ed­
mund Rajewski, pracownik 
„Rolnika”, harcerz drużyny 
im. Jana III Sobieskiego w 
Kościanie — Stefan Szymko­
wiak, robotnik magistracki — 
Józef Sałacki i ja. Od założy­
cieli organizacja otrzymała na­
zwę „Pakt Czterech”. Działal­
ność nasza rozpoczęła się sprze 
daniem Niemcowi, który był 
sublokatorem u Rajewskich, 
radioodbiornika. W ten spo­
sób właściwie mieliśmy „włas 
ne” radio. Niemiec ów był 
pracownikiem „Finanzamtu”, 
poza tym brał częsty udział w 
pracach organizacji niemiec­
kich i właściwie nigdy nie by­
ło go w domu. Korzystaliśmy 
wtedy do woli z radioodbior­
nika, słuchając wiadomości z 
całego świata.

Posiadając łatwe, prawie, że 
legalne źródło informacji, zde­
cydowaliśmy się zorganizować 
sieć rozpowszechniania wiado­
mości. Trudności były ogrom­
ne. Pierwsza z nich to brak 
dostępu do drukarni czy na­
wet powielacza. Postanowiliś- 

biór zboża (trzytonówek) z za 
grody chłopskiej, dostawę to 
warów masowych, takich jak 
węgiel, materiały budowlane. 
Notuje się tu wyraźny postęp, 
mimo znanych trudności z bra 
kiem środków transportu w 
gminnych spółdzielniach; w 
okresie od półrocza 1968 war­
tość tego rodzaju usług tran­
sportowych wzrosła z 4,5 min 
zł do 5,5 min zł na półrocze 
1969.

Pomyślnie rozwija się akcja 
odbioru trzody chlewnej z gos 
podarstw, prowadzona w po­
wiatach leszczyńskim i gostyń 
skim oraz przez GS w Gołu­
chowie (powiat pleszewski). 
Bekony dostarczane są bezpo­
średnio do zakładów mięsnych 
— z pominięciem punktów 
skupu. W powiecie gostyńskim 
wartość tych usług wzrosła w 
ciągu roku z 2,5 min zł do 3,2 
min zł, w powiecie leszczyń­
skim do około 4,4 min zł.

Wprawdzie daleko nam jesz 
cze do duńskiego ideału, gdzie 
ważką rolę w życiu rolnika 
spełnia telefon, ale już teraz 
rolnictwo wielkopolskie może 
korzystać z dostawy na zamó 
wienie nawozów sztucznych i 
środków ochrony roślin. Ekipy 
gminnych spółdzielni wykonu­
ją zabiegi agrochemiczne (nie 
bawem odpadną one na rzecz 
POM i kółek rolniczych), roz­
lewają wodę amoniakalną, roz 
siewają wapno. Rolnik może 
korzystać również z czyszczal- 
ni zbóż i nasion, suszarni, pra 
sowania słomy. Usługi te 
utrzymują się mniej więcej na 
tym samym poziomie, wykazu 
jąc nieznaczny przyrost war­
tościowy o — 200 000 zł w okre 
sie od lipca 1968 do lipca 1969 
r. Tłumaczyć to należy dużą 
konkurencyjnością filii POM i 
międzykółkowych baz maszy­
nowych.

Wspomnieć jeszcze trzeba o 
wypożyczalniach sprzętu do 
produkcji materiałów budow­
lanych, opakowań, usługowym 
wylęgu i rozprowadzaniu pis­
kląt, strzyżeniu owiec. I tu nie 
zarysowują się większe ten­
dencje wzrostowe.

ŚWIADCZYĆ, ALE CZYM?

Z usługami na rzecz produk 
cji rolnej jest nie najgorzej. 
Kłopot, gdy rolnik zgłasza się 
po usługi typu przemysłowe­
go, np. elektrotechniczne, sto­
larskie, remontowo-budowla­
ne, rymarskie. Rzecz po pro­
stu rozbija się o brak materia 
łów, potrzebnego surowca do 
wykonania usługi. Spółdziel­
czość nie dostaje przydziałów 
z tzw. puli centralnej. Jest to 
istotny hamulec w rozwoju te 
go typu usług. Z tego powodu 
spada — zamiast wzrastać — 
liczba punktów usługowych 
elektrotechnicznych (z 51 
do 33). Notorycznie bo­
wiem brakuje kabli, przewo- 

my zakupić więc maszynę do 
pisania, aby w ten sposób roz­
począć działalność wydawni­
czą gazetki. Udało się to nam 
uczynić w krótkim czasie, zdo­
bywając używaną maszynę za 
100 mk. Redaktorem gazetki 
pt. „Wolność”, wydawanej w 
kilkunastu egzemplarzach ma­

W więzieniu na Młyńskiej i w Forcie VII

szynowych i rozprowadzanej 
wśród najbliższych znajomych 
i kolegów był doskonały polo­
nista i poeta, uczeń IV klasy 
kościańskiego Gimnazjum — 
Edmund Rajewski. Ukazało 
się kilka numerów gazetki, w 
których obok przedruków ko­
munikatów radia Londyn, za­
mieszczaliśmy własne artyku­
ły antyhitlerowskie, felietony, 
satyry na miejscowe władze 
oraz wiersze patriotyczne.

W tym okresie działalność 
naszą staraliśmy się posze­
rzyć przez nawiązanie kontak­
tów — z Poznaniem — Ste­
fan Szymkowiak oraz z Ge­
neralną Gubernią — Edmund 
Rajewski. W czerwcu 1941 r. 

dów. Zakład elektromechanicz 
ny w Otorowie (powiat szamo 
tuski), specjalizujący się w 
przewijaniu silników, nie mo­
że takich usług wykonywać z 
braku drutu nawojowego.

Wcale nie lepsza sytuacja 
panuje w stolarstwie usługo­
wym. Jest wprawdzie pod do 
statkiem tarcicy twardej: dębo 
wej i bukowej, ale na parkiet 
nie da jej się przerobić z bra­
ku urządzeń, a poza tym jest 
ona zbyt kosztowna dla rolni­
ków, którzy poszukują głównie 
tarcicy iglastej i płyt pilśnio­
wych. Zakłady rymarskie nie 
mają przydziałów skór na wy 
konywanie usług. Z powodu 
niedostatku części zamiennych 
do samochodów i motocykli 
Zakład Remontowo-Montażo- 
wy w Kępnie mji duże trud­
ności z wykonaniem planu 
usług, nie mógł przyjąć propo 
nowanych napraw gwarancyj­
nych na pojazdy jednoślado­
we. -

Są pewne nadzieje na po­
prawę usług remontowo-bu­
dowlanych w przyszłej 5-lat- 
ce. Nastąpi ich koncentra­
cja w PZGS-ach. mają na­
dejść dźwigi przenośne, beto­
niarki i inny sprzęt, co 
umożliwi w szerszym zakresie 
remonty przy użyciu płyt pre­
fabrykowanych.

SPORO DLA KOBIET

Obowiązki świadczenia 
usług na rzecz kobiet wiej­
skich zostały skoncentrowane 
w ośrodkach ^Nowoczesnej 
Gospodyni”, których spółdżiel 
czość samopomocowa prowa­
dzi w województwie 180. Do 
końca 1970 r. powstaną przy 
każdej gminnej spółdzielni; w 
sumie będzie ich 209. Gama 
usług jest bardzo szeroka: od 
wypożyczalni sprzętu gospo­
darstwa domowego, poprzez 
krawiectwo, dziewiarstwo, fry 
zjerstwo, repasację poń­
czoch do chemicznego czysz­
czenia odzieży, maglowania, 
prania bielizny, kursów oświa 
towych.

Kobiety wiejskie chcą być 
zadbane, stąd takie powodze­
nie punktów fryzjerskich. Licz 
ba ich wzrosła z 57 do 72 w 
ciągu jednego roku, a wartość 
świadczonych usług z 900 000 
do 1 100 000 zł. Przybyło 7 punk 
tów chemicznego czyszczenia 
odzieży (jest ich 52), magli (do 
65).

Reasumując: obok widoczne 
go postępu w usługśch na 
rzecz produkcji rolnej, zbyt 
wiele jeszcze niedomogów ha­
muje rozwój usług typu prze­
mysłowego. co ma wpływ na 
produkcję rolną. Bez zdecydo­
wanego przełomu w zaopatrzę 
niu w matei^ały potrzebne 
do wykonywania usług, nie 
może być widoków na popra­
wę.

MARIA POLCYNOWA

Rajewski wyjechał do Gene­
ralnej Guberni. Podróż jego 
miała oficjalnie handlowy cha 
rakter, jednakże właściwym 
jego zadaniem było przywie­
zienie krótkofalówki. Stało się 
jednak inaczej. Po miesiącu 
dowiedzieliśmy się, że Rajew­
ski został aresztowany na gra­
nicy. Przypuszczaliśmy jed­
nak, że powodem zatrzymania 
była wsypa handlowa, a nie 
organizacyjna. Spokój, jaki pa 
nował od chwili jego areszto­

wania, jeszcze bardziej nas w 
tym mniemaniu upewnił.

Tymczasem, niespodzianie 
w dniu 13 sierpnia 1941 r. po­
znańskie Gestapo przeprowa­
dziło szereg aresztowań. W 
więzieniu policyjnym osadzo­
no: Stefana Szymkowiaka, 
Mieczysława Bartsia, Andrze­
ja Jurgę seniora, Tadeusza 
Jurgę, Aldonę Tomaszewską i 
mnie.

W czasie wstępnego śledz­
twa w Kościanie, które trwa­
ło do 19 sierpnia, zwolnieni 
zostali Aldona Tomaszewska 
i Tadeusz Jurga. Pozostałych 
przewieziono do Poznania na 
Fort VII. (...)

Tymczasem śledztwo w spra

Wszędzie pełno drewna. 
Meble w kawałkach, w 
stanie surowym, gotowe 

do wysyłki. W powietrzu za­
pach lakieru. Z boku trzy sto­
ły, przy których pracują kobie 
ty. Trzymają w ręce małą szli 
fierkę oscylacyjną, służącą do 
szlifowania małych powierzch 
ni. Wygląda bardzo niewinnie 
— ot, po prostu takie większe 
żelazko do prasowania.

Nie umiem ukryć zdziwienia, 
że właśnie to stanowisko wyty 
powano do badań nad wpły­
wem hałasu i wibracji na us­
trój zatrudnionego przy nim 
człowieka.

Dyrektor do spraw technicz­
nych, a zarazem naczelny in­
żynier Obornickich Fabryk Me 
bli, Antoni Radliński, zamiast 
udzielić wyjaśnień, proponuje:

— Niech pani weźmie to „że 
lazko” w rękę. Tylko ostrożnie, 
żeby nie upuścić. Uwaga, włą­
czam...

Szarpnięcie, ręka zaczyna 
drgać gwałtownie, szybko opu­
szczam przyrząd na podsta­
wioną deskę.

Nawet ta maleńka próba wy 
starcza dla zrozumienia sensu 
badań podjętych tu przez poz­
nańską Katedrę Bezpieczeń­
stwa i Higieny Pracy. Przepi­
sy bhp gwarantują ochronę 
człowieka przed uszkodzeniem 
przez czynniki zewnętrzne, 
przewidują takie czy inne osło 
ny przy maszynach, przy zbiór 
nikach z lakierem itp. Ale po­
za tę mechaniczną ochronę w 
zasadzie nie wykraczają. A 
przecież wpływ środowiska 
na zatrudnionego w nim czło­
wieka na tym się nie kończy.

Zalążkiem obecnej katedry 
był powstały w 1954 r. przy Ka 
tedrze Użytkowania Lasu poz­
nańskiej Wyższej Szkoły Rolni 
czej Zakład Bezpieczeństwa i 
Higieny Pracy, po roku działa 

Nasz przemysł drzewny przy obróbce drewna tropikalnego zatrud­
nia już około 6 tys. pracowników. Katedra BHP podjęła badania 
nad toksycznością tego drewna. Na zdjęciu: przygotowywanie 
drewna tropikalnego do obróbki w Orzechowskich Zakładach Prze 

mysłu Sklejek.

wie naszej organizacji dobie­
gło końca i w dniu 19 sierpnia 
1941 r. gestapowską czarną li­
muzyną przewieziono nas do 
Poznania na Fort VII. Po przy 
byciu na miejsce skierowano 
nas do bunkra 58, gdzie nie­
spodziewanie spotkaliśmy Ra- 
jewskiego. Spotkanie to miało 
decydujący wpływ na naszą 
linię postępowania w czasie 
śledztwa w Poznaniu. Przega­
daliśmy całą noc, ustalając 
najlepszą dla nas metodę ze­

znań. Przesłuchy rozpoczęły 
się za parę dni. Największy 
ciężar zeznań wziął na siebie 
Rajewski, który był bezpośre­
dnią przyczyną wsypy. Przez 
kilka dni wożono nas do Do­
mu Żołnierza, gdzie przesłu­
chy prowadzili ci sami gesta­
powcy, którzy nas aresztowa­
li w Kościanie. Wyszliśmy z 
tego cali fizycznie, z wyjąt­
kiem Rajewskiego, którego 
bito i katowano w czasie 
wstępnego śledztwa. Spowo­
dowało to jego śmierć w wię­
zieniu w Rawiczu w dniu 
19. 12. 1942. Liczył wtedy za­
ledwie 20 lat.

Pobyt nasz na Forcie VII nie 
trwał jednak długp, ponieważ

Uwaga: człowiek!

nia podniesiony do rangi samo 
dzielnej placówki naukowej. 
Inicjatorem i pierwszym kie­
rownikiem był prof. dr Ro­
man Kaczorowski, leśnik i le­
karz w jednej osobie. W 1967 
r. przejął kierownictwo i do 
dziś katedrę prowadzi doc. dr 
Janusz Bielski, lekarz ze spe­
cjalizacją w zakresie higieny 
pracy i medycyny przemysło­
wej oraz chorób wewnętrznych, 
uprzednio długoletni kierow­
nik zakładu leczniczo-zapobie­
gawczego przy Pomecie i Fa­
bryce Łożysk Tocznych, a je­
dnocześnie pracownik nauko­
wy Akademii Medycznej. Po­
czątkowo katedra prowadziła 
jedynie działalność dydaktycz­
ną, później zaczęła zajmować 
się sprawami ergonomii pra­
cy, czyli przystosowaniem śro 
dowiska pracy do potrzeb czło 
wieka. Chodzi po prostu o to, 
by na przykład stół, przy któ 
rym człowiek pracuje, posia­
dał odpowiednią wysokość, a 
przyrządy znajdowały się w 
zasięgu jego rąk, by ograni­
czyć do minimum wydatkowa­
nie energii, a jednocześnie 
zwiększając efektywność pra­
cy zabezpieczyć go przed szkód 
liwymi wpływami urządzeń i 
materiałów, z którymi się sty 
ka podczas procesu produkcji.

Pierwszym etapem pracy nau 
kowej, podjętej przez poznań­
ską katedrę, było przebadanie 
ponad stu pracowników Obor­
nickich Fabryk Mebli, narażo­
nych na hałas i wibrację. Po 
raz pierwszy w kraju zastoso­
wano tu badania czynności na 
czyń krwionośnych przy porno 
cy izotopów. Pozwalają one 
uchwycić nawet drobne obja-

27 sierpnia 1941 r. nasi „opie­
kunowie” z Gestapo przewie­
źli nas do więzienia przy ul. 
Młyńskiej w Poznaniu. Spo­
rządzono formalny protokół z 
przesłuchań, który dano nam 
do przeczytania i podpisania. 
W więzieniu rozdzielono każ­
dego do innej celi. Otrzyma­
łem skierowanie na blok śled­
czy oddział 9, do celi pojedyn­
czej, która jednak obsadzona 
była 8 więźniami. Podobnie 
zresztą było na wszystkich in­
nych celach. Razem z nami 
przebywali również skazańcy, 
oczekujący na wykonanie wy­
roku przez ścięcie gilotyną. 
Hitlerowskie sądy poznańskie 
bardzo obficie szafowały wy­
rokami śmierci i to nieraz z 
zupełnie błahych powodów. 
Jeden ze skazańców otrzymał 
wyrok śmierci za to, że ode­
pchnął dozorcę, który chciał 
go uderzyć. Inny znów — Ma­
rek z Grudziądza, którego na­
zwiska nie pamiętam, uczeń 
szkoły budowlanej i harcerz 
— za to, że wraz z innymi ko­
legami rozrzucał gwoździe na 
jezdni, które przebijały opo­
ny samochodowe. Szczególnie 
utkwił mi w pamięci Piotr 
Twaróg powołany w r. 1939 do 
policji pomocniczej w Cho­
dzieży, skazany na karę śmier 
ci za internowanie volksdeut- 
schów. Od dni^ wyroku ca­
łymi dniami chodził boso po 
celi, przestał jeść, chcąc w ten 
sposób umrzeć śmiercią natu­
ralną, co jednak nie udało mu

Dokończenie na str 4
MARIAN KOSZEWSKI 

wy ewentualnych uszkodzeń 
tych naczyń, jakie mogą wy­
stąpić na skutek działania wi­
bracji. Trudno w tej chwili mó 
wić o rozmiarze tych zmian; 
wyniki przeprowadzonych ba­
dań znajdują się dopiero w 
trakcie opracowywania. Posłu 
żą one jako punkt wyjścia do 
dąjszych prac, zmierzających 
do szukania środków zapobiega 
jących schorzeniom.

Następny etap prac już pro­
wadzonych, to badanie wpły­
wu pola elektromagnetycznego 
wysokiej częstotliwości, wytwa 
rżanego przez urządzenia do 
spajania powierzchni elemen­
tów drzewnych oraz stopnia 
toksyczności lakierów poliestro 
wych, jeszcze w Polsce pod 
tym kątem nie przebadanych. 
A potem — badania nad uciąż 
liwością pracy. Zagadnienie, 
nad którym prace rozpoczną 
się w przyszłym roku. Kate­
dra posiada specjalną aparatu 
rę radioelektrokardiograficzną, 
pozwalającą na wykonywanie 
zapisu EKG i tętna na odleg­
łość, za pomocą fal ultrakrót­
kich. Krzywa EKG zmienia się 
w zależności od wykonywanych 
czynności. Badania te pozwolą 
określić wpływ wykonywanej 
pracy na czynność układu krą 
żenią, a tym samym ustalić 
uciążliwość tej pracy. Wyniki 
będą miały znaczenie całkiem 
praktyczne. Dotąd zróżnicowa­
nie płac wynikało najczęściej z 
różnic kwalifikacji. Wobec wy 
raźniejszego ich zacierania się 
na skutek szerokiego szkolenia 
załóg czynnikiem różnicującym 
winna stać sig uciążliwość wy 
konywanych czynności.

Katedra podjęła badania nad 
toksycznością drewna tropikal 
nego również stosowanego w 
meblarstwie. Jest to zagadnie 
nie dotąd nie zbadane. Kate­
dra Chemicznej Technologii 
Drewna poznańskiej WSR doko 
nuje analizy chemicznej tego 
drewna, przygotowuje jego 
ekstrakty, których działaniu 
poddane zostaną zwierzęta do­
świadczalne. Celem badań jest 
ustalenie, jakie składniki drew 
na są najbardziej toksyczne, 
działając szkodliwie na wzrok. 
Końcowy etap prac będzie zmie 
rżał do szukania środków za­
pobiegających tym szkodliwym 
wpływom.

Doświadczenia przeprowa­
dzane na zwierzętach obejmą 
szerszy wachlarz zagadnień. M. 
in. w ten śposób zbadana zo­
stanie toksyczność lakierów po 
liestrowych oraz dębu korko­
wego.

Doc. dr J. Bielski wyciąga 
z szuflady plik pism. To proś­
by o ekspertyzy dla przemysłu 
maszynowego. Bez takiej ergo 
nomicznej ekspertyzy zgodnie 
z uchwałą Rady Ministrów z 
27 sierpnia 1968 r. zakład nie 
może podjąć produkcji obra­
biarek.

A to jeszcze nie wszystko. 
Katedra ma przecież charak­
ter placówki międzywydziało­
wej. Zorganizowane niedawno 
spotkanie prącowników nauko­
wych wydziałów: leśnego, rol­
nego, ogrodniczego, technolo­
gii rolno-spożywczej zasygnali 
zowało konieczność podjęcia ba 
dań nad wieloma problemami, 
dla tych wydziałów istotnymi, 
jak np. wydatek energetyczny 
i narażenie drwali zatrudnio­
nych przy piłach mechanicz­
nych, jak wpływ pestycydów, 
czyli środków chemicznej ochro 
ny roślin na organizm ludzki 
itp.

Szczupła obsada: 2 lekarzy, 
chemik i inżynier, nie podoła 
wszystkiemu. Placówka, o cha 
rakterze międzywydziałowej ka 
tedry, którą Ministerstwo Leś­
nictwa i Przemysłu Drzewne­
go uznało za jednostkę wiodą­
cą w zakresie badań nauko­
wych w dziedzinie ochrony i 
bezpieczeństwa pracy w prze­
myśle drzewnym i leśnictwie, 
przekształcić się winna w sa­
modzielny instytut naukowy, 
którego głównym kierunkiem 
działania byłoby badanie wpły 
wu środowiska <>racy na czło­
wieka zatrudnionego w pro­
dukcji, w celu ustrzeżenia go 
przed działaniem czynników 
szkodliwych.

BOGNA WOJCIECHOWSKA
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Paradoks ale tylko z po 
zoru, bowiem tematyka 
nadmorskiego wypoczyn 

ku i turystyki była w minio­
nym miesiącu przedmiotem 
obrad dziennikarzy zrzeszo­
nych w Klubie Łączności z 
Czytelnikami i Radiosłucha­
czami przy Stowarzyszeniu 
Dziennikarzy Polskich. Obra­
dy toczyły się w Szczecinie i 
Kamieniu Pomorskim, konty 
nuowano je również w Gole­
niowie i Dąbiu. W wachla­
rzu omawianych spraw naj­
więcej słów (jakże niekiedy 
cierpkich) poświęcono aprowi 
zacji, połączeniom komunika­
cyjnym, obsłudze gastrono­
micznej, urządzeniom higie­
nicznym, a raczej ich brako­
wi, i wielu jeszcze innym pro 
blemom.

Można to bardzo pożytecz­
ne spotkanie zatytułować sio 
ganem: uczmy się na błę­
dach. Sporo chłosty dostało 
się w pierwszym rzędzie ga­
stronomii. Przytaczano przy­
kłady — wypisz i wymaluj — 
pasujące do wielu jeszcze 
miast i ośrodków poza woje­
wództwem szczecińskim — bra 
ku zaopatrzenia w pieczy- 
w o, jarzyny, napoje, wyty­
kano ubóstwo jadłospisów, nie 
świeżość artykułów spożyw­
czych i wreszcie, ciemną pla 
mę naszej gastronomiki... ob­
sługę kelnerską. Oczywiście 
nie wolno generalizować tego 
zjawiska, ale niemało spos­
trzeżeń w tym względzie mo­
że spędzać sen z powiek oby 
watela, wypoczywającego w 
dodatku nad morzem na przy 
kład.

Rozważmy jedną rzecz. 
Prom Ystad-Świnoujście to 
wprawdzie napływ (dewizo­
wych) Szwedów na nasze Wy 
brzeże, ale to również z nim 
związane kłopoty, przybywa­
ją nam goście... ale łóżek nie 
przybyło. Więc ciasnota, więc 
trudne sytuacje w pełni mor 
skiego sezonu. Oto liczące 880 
tysięcy mieszkańców szczeciń 
skie województwo pęcznieje 
raptem w ciągu „morskich 
miesięcy” o prawie 250 tysię­
cy mieszkańców. Tak jakby 
mu przybyło jedno miasto 
wielkości, albo liczebności 
Bydgoszczy. I jeszcze jedno: 
nieusłużny w stosunku do ro 
daków kelner, niekiedy odpy 
chający, opryskliwy, z nagła 
w spotkaniu z obcokrajowcem 
staje się słodko-pokorny.

By wyłuskać z ogromnego 
wachlarza tematów poruszo­
nych i analizowanych, w o-

W więzieniu na Młyńskiej 
i w Forcie VII

Dokończenie ze str. 3
się. Pewnego dnia wpadło bo­
wiem do celi dwóch strażni­
ków, schwyciło go za kołnierz 
i wypchnęło na korytarz. W 
tym czasie dwóch innych u- 
zbrojonych w rewolwery pil­
nowało drzwi. Skazańców od­
prowadzono na noc do specjał 
nej celi, skąd we wczesnych 
godzinach rannych następnego 
dnia wyprowadzono pojedyn­
czo na egzekucję.

Dokładnie słyszeliśmy, jak 
wykonywano wyroki, ponie­
waż nasza cela znajdowała się 
w szczycie bloku, do którego 
dobudowane było pomieszcze-
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gólności opartycli na listach 
czytelników-kuracjuszy, na li 
stach, które wpłynęły do 
szczecińskich redakcji (i na­
szej też) — spostrzenienia naj 
bardziej słuszne i pierwsze, 
trzeba poruszyć też sprawy 
komunikacji w szczecińskim. 
Zacznijmy od „pekaesu”: 17 
milionów osób przewiezionych 
w 1969 roku (choć rok jeszcze 
trwa) to nie bagatelność. Ale 
skutki: bardzo zwyczajne, 
proste, jak choćby fakt prze­
pełnionego autobusu, którego 
kierowca nie zatrzymuje się 
nawet na planowym przystań 
ku, by uniknąć scysji z ocze­
kującymi nań pasażerami.’ 
Albo zwyczajny fakt, że „pe­
kaes” idący ze Szczecina na­
wet nie zahacza o lotnisko w 
Goleniowie, tylko wali a wa 
li wprost nad morze, boć prze 
pełniony i przepchany jest 
nad miarę.

Po sezonie

Nad
morzem
Ileśmy tam, na plażach bał 

tyckich utyskiwali na te utrą 
pienia handlu, gastronomii, 
komunikacji. Ileśmy na ostat 
niej szczecińskiej naradzie dys 
put wiedli, by choć w pew­
nej mierze zaradzić wielu 
jeszcze niedomaganiom. Zało­
żenie było jedno: nie jest na 
szym zadaniem chwalić to co 
dobre, bo tylko dobrze wypeł 
niony obowiązek obowią­
zuje nas wszystkich, lecz 
rozeznanie się w słabościach, 
mankamentach, niedociągnię­
ciach — oto co było czoło­
wym akcentem narad nad mo 
rzem.

Mówiono na nich o pew­
nym novum naszego wybrze­
ża, o możliwości wydłużenia 
wypoczynkowego sezonu nad 
plażami Bałtyku. Novum, ale 
temat znowu tak bardzo nie 
nowy. Ostatnio balneolodzy 
znowu — i to coraz częściej — 
wracają do zagadnienia kura­
cji wiosenno-jesiennych, peł­
nych rekreacyjnych walorów, 
wielce zapobiegawczych i sa 
nacyjnych dla ludzkiego orga 

nie na gilotynę. Licząc opadanie 
noży, z charakterystycznym 
trzaskiem, staraliśmy się od­
gadnąć liczbę skazańców. W 
tym czasie egzekucje odbywa­
ły się przeciętnie dwa razy w 
tygodniu. Nóż gilotynowy spa­
dał po piętnaście i więcej razy 
w ciągu dnia. Stukot młotków 
zabijających trumny, oznaczał 
zakończenie egzekucji. Zwłoki 
specjalne komando z Fortu VII 
wywoziło w nieznane.

25 listopada 1941 r. zostałem 
wywołany z celi, a strażnik 
więzienny poprowadził mnie do 
szatni, gdzie otrzymałem wła­
sne rzeczy, w biurze zaś zwol­
nienie z więzienia. Był rów­
nież Szymkowiak i Bartoś. 
Zwolnienie okazało się jednak 
fikcją, ponieważ na korytarzu 
czekali już nasi opiekunowie z 
gestapo, którzy przewieźli nas 
do Domu Żołnierza, a stamtąd 
do Fortu VII. Znalazłem się 
znów w bunkrze 58.

Na początku stycznia 1942 r. 
w bunkrach wybuchła epide­
mia tyfusu plamistego. Obóz 
został całkowicie izolowany, 
nie przychodziły i nie odcho­
dziły żadne transporty, ustały 
szykany i gimnastyki. Chorych 
przybywało coraz więcej, a za 
rażenie się jednego z gestapow 
ców spowodowało dopiero in­
terwencję niemieckiego Czer­
wonego Krzyża, który skiero­
wał zarażonych do szpitali po­
znańskich. Było ponad 100 wy­
padków śmiertelnych. Epide­
mia trwała około dwóch miesię 
cy.

1 maja, rankiem karetką 
przywieziono nas na Dworzec 
Główny w Poznaniu. Między in 
nymi znajdowali się kościania- 
cy: rodzina Rojdów z Kościana 
— ojciec kolejarz i dwóch sy­
nów — Leon i Kazimierz oraz 
cała nasza trójka, a cały trans 
port liczył 20 osób. W ten spo­
sób znalazłem się w obozie 
koncentracyjnym w Oświęci­
miu, a później w Gusen, gdzie 
przebywałem do końca wojny.

MARIAN KOSZEWSKI 

nizmu. Wiadomo, ze kołobrzes 
kie sanatoria — wybrzeża wy 
bitnie najodowanego — daw­
no już wprowadziły te kura­
cyjne „międzysezony”, wiado 
mo, że sporo już wczasowi­
czów zakosztowało tych zdro­
wotnych rekreacji, ale wiado 
mo też, że w parze z tą ini­
cjatywą muszą iść usługi i to 
warzyszące udogodnienia dla 
człowieka, który rehabilituje 
swoje zdrowie i sprawność. I 
tu znowu usługi, usługi..., i 
tu znowu ludzie, pracownicze 
kadry, fachowość i uczci­
wość. (W 1969 roku zwol­
niono za poważne mankamen 
ty 500 osób na 1 500 zaanga­
żowanych na sezon w Świ­
noujściu).

Nieszczęsna, przypadkowa, 
bo na tygodnie improwizowa­
na gastronomia znowu w tym 
kontekście może być nie lada 
przykładem.

Mówiliśmy o brakach, nie­
dowładzie i braku inicjatywy. 
Ot, choćby martwota w pod­
jęciu decyzji o kioskach- 
smażalniach, kioskach-rusz- 
tach, wprost o „małej ga­
stronomii”. Nie ma dla przy­
kładu projektu wzorcowego, 
umownego, estetycznego kios 
ku czy pawilonu z otoczenio- 
wą obudową i systemem hi- 
gienizacyjnym; nie ma po 
prostu męskiej decyzji w 
tej sprawie, która nad mo­
rzem, w sezonie, jest na pew 
no niebagatelna. rozwiązu­
jąca dotąd zawiłe problemy 
żywienia i miejsc w zakła­
dach gastronomicznych.

^Mówiliśmy o wielu brakach 
również w dziedzinie już 
wspomnianej, higieny i... u- 
rządzeń sanitarnych. Że z ty 
mi sprawami jest raczej nie 
dobrze, mówić o tym nie trze 
ba. Czy coś sie zmieni w nad 
chodzącym sezonie?

A wcale nie taki on odleg­
ły. Jedziemy nad morze!

TADEUSZ H. NOWAK

ROZMNAŻANIE PORZECZEK
Zenon P. — W jaki sposób moż­

na rozsadzić krzewy porzeczek. 
Mam kilka krzewów bardzo roz­
rośniętych, czy można je rozer­
wać na części i posadzić od no­
wa?

RED. — Przez rozrywanie krza 
ków porzeczek uzyskuje sie ro­
śliny słabe. Nie radzimy więc 
czynić w ten sposób. Na nowe sa­
dzonki należy ściąć jednoroczne 
pędy, pociąć je na kawałki dłu­
gości 20 do 30 cm i sadzić ukośnie 
w pulchnej i dość wilgotnej zie­
mi (pod murem chronia.c od 
wschodniego wiatru). Porzeczki 
sadzonkować najlepiej jesienią 
natychmiast po opadnięciu liści.

(2264)

OSTAJNI ROK STUDIÓW 
I URLOP

Elżbieta K. — Jestem studentką 
ostatniego roku studiów zaocz­
nych. Czy to prawda że przysłu­
guje mi prawo do 42 dni urlopu?

RED. — Student ostatniego ro­
ku na studium zaocznym szkoły 
wyższej ma prawo do urlopu 
płatnego w wymiarze do 21 dni 
dla opracowania pracy dyplomo­
wej lub magisterskiej oraz złoże 
nia egzaminu dyplomowego lub 
magisterskiego (Zarządzenie nr 
209 Prezesa Rady Ministrów z 
dnia 16 maja 1955 r.) oraz prawo 
do 21 dni płatnego urlopu szko­
leniowego (Zarządzenie nr 85 Pre 
zesa Rady Ministrów z 26 maja 
1951 r.). W sumie ma wiec Pani 
prawo do 42 dni urlopu. (2364)

REMONT PIECA KĄPIELOWEGO
M. S. — W łazience mamy ze­

psuty piec kąpielowy, który na­
leży naprawić. Jeden z lokato-

JAN

Dowództwo udało się do bazy w Rzeczycy, dla przygotowa­
nia wiosennych operacji i załatwienia spraw organizacyjnych. 
Należało zaopiekować się rannymi i chorymi, zastanowić nad 
sprawg broni i amunicji. Oddział otrzymał polecenie szybkie­
go przeprawienia się do powiatu krasnostawskiego, aby oder­
wać się od Niemców.

Z kilkoma członkami dowództwa obwodowego udaliśmy się 
do naszej placówki w Studziankach. Pragnęliśmy nawiązać 
kontakt z działaczami ludowymi z okolicznych wiosek, a także 
spróbować rozmów z niektórymi dowódcami oddziałów party­
zanckich AK. Pierwsza sprawa przebiegała dość pomyślnie, 
z drugą jednak było gorzej. Do oddziałów akowskich dotarło 
już, że rozbroiliśmy oddział AK. Na nic zdały się nasze tluma 
czenia, że zmusiły nas do tego okoliczności, w jakich się wów 
czas znajdowaliśmy.

Po kilku dniach przechodził, wracający z krasnostawskiego, 
nasz oddział, który niedawno miał starcie z Niemcami. Zgi­
nął wówczas dowódca oddziału radzieckiego, wchodzącego w 
skład mieszanej kolumny, „Karol”. Niemcy ścigali oddział. 
Lotnictwo obserwowało każdy jego ruch. Chłopcy byli niemi­
łosiernie zmordowani. Do rana powinni osiągnąć las Jurnica 
i stamtąd rozejść się małymi grupkami na odpoczynek.

Niedaleko Jurnicy leżały dwie większe wioski: Szastarka 
i Slodków, w których mogliby się nieco pożywić, w ukryciu 
przenocować i doprowadzić swoje ubrania do porządku. Z Jur 
nicy było blisko do Gizówki, w razie niebezpieczeństwa moż­
na było tam odskoczyć, a gdyby to nie wystarczało - na-
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stępnym skokiem osiągnąć lasy gościeradowskie. Niestety, 
stało się zupełnie inaczej. Ktoś — do dziś dnia niewiadomy — 
zmienił decyzję dowództwa obwodu. Zmęczony oddział, ledwie 
powłóczący nbgami, zatrzymał się zamiast w Jurnicy — w leżą­
cej na trasie marszu malej wiosce Korpiówce.

Jak grom spadlo na wioskę nieszczęście. Gdy bowiem party­
zanci przechodzili przez tor kolejowy, przebiegający w nie­
wielkiej odległości od wioski, przejeżdżał tamtędy pociąg 
z ekspedycją niemiecką, która ścigała od dawna nasz od­
dział. Z pociągu zauważono ogon kolumny, znikającej za opa­
dającym ku wiosce terenem.

Partyzanci rozlokowali się w wiosce: część położyła się 
spać, część zmieniała bieliznę, jeszcze inni spożywali posi­
łek. W oddziale, po walkach i stałym kontakcie ze ścigającym 
nieprzyjacielem, nastąpiło pełne odprężenie. Tymczasem Niem 
cy wyładowali się na najbliższej stacji i — nie spiesząc się zbyt 
nio otoczyli wioskę. Nie wiadomo z jakich powodów nasze po­
sterunki nie zauważyły manewrów Niemców. Być może, były 
źle wystawione lub mało czujne... Na szczęście przypadkowo 
oddany przez Niemców strzał zaalarmował odpoczywających.

W oddziale powstał popłoch, jednak szybko opanowano sy­
tuację. Postanowiono przebijać się w kierunku Jurnicy, gdyż ze 
względu na ludność, której nie chciano narażać, oddział nie 
mógł przyjąć walki w wiosce. Uderzenie powiodło się, pierścień 
okrążenia został przełamany, oddział bez strat osiągnął las. 
Zatrzymał się na krotkoi dla uporządkowania się, po czym 
natychmiast wyruszył w dalszą drogę.

Niemcy ich nie ścigali. Wściekli z powodu wymknięcia się 
oddziału, swoją złość wyładowali na mieszkańcach wsi. Spędzi 
li całą ludność na błonie, wybrali ponad pięćdziesiąt osób, w 
tym sześć kobiet, odprowadzili na skraj wioski i tam zamknęli 
w niewielkiej obórce. Więźniowie nie przeczuwali jaki los ich 
czeka: Niemcy dokładnie pozamykali drzwi drewnianej obory 
i podpalili ją. Ludzie płonęli żywcem, a ci, którym udało się 
wyważyć drzwi i wydostać na zewnątrz, zostali skoszeni ogniem 
automatów. Uratowała się tylko jedna kobieta, którą przywaliły 
ciała palących się, nie dopuszczając do niej ognia.
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Alaskańska ropa naftowa 
tylko wtedy przysporzy 
krociowych zysków busi- 

nessmenom, jeśli jej transport 
do Stanów Zjednoczonych nie 
będzie nazbyt kosztowny. Jest 
to problem nr 1, nad którego 
rozwiązaniem pracują naftowe 
towarzystwa zaangażowane w 
eksploatację nowych zbóż.

W poszukiwaniu ekonomicz 
nego sposobu transportowania 
ropy alaskańskiej na południe, 
towarzystwa Humble Oil and 
Refining Co, Atlantic Rich­
field oraz British Petroleum 
zorganizowały próbny rejs 
Przejściem Północno-Żachod- 
nim.

Mniej więcej od pięciuset lat 
żeglarze i kupcy marzyli, by 
wykorzystywać dla regular­
nych rejsów szlak wodny na 
północ od stałego terytorium 
Kanady i Alaski. W roku 1498 
wenecjanin Giovanni Caboto 
pierwszy próbował się prze­
drzeć tamtędy, lecz bez powo­
dzenia. Jego śladem próby po­
dejmowali żeglarze francuscy, 
brytyjscy, portugalscy. Jednak 
dopiero Norweg Roald Amund 
sen w roku 1906 zdołał przepły 
nąć Przejściem Północno-Za­
chodnim na statku „Gjóa”. W 
ciągu następnych ponad sześć­
dziesięciu lat zaledwie 6 prób 
przedostania się tym szlakiem 
zostało uwieńczonych powodze 
niem.

Najnowsza próba sforsowa­
nia szlaku zakończyła się nie­
dawno temu. Spółki naftowe 
wyprawiły 24 sierpnia w rejs 
Przejściem Północno-Zachod­
nim tankowiec „Manhattan” 
(wyruszył on ze wschodniego 
wybrzeża USA) o wyporności 
115 000 ton, długości ponad 300 
m, z załogą 54 marynarzy. Na 
pokład zabrano 72 pracowni­
ków nauki, przedstawicieli rzą 
dów Kanady i Stanów Zjedno­
czonych oraz dziennikarzy. Ca

RED»CEM DOPaiWIMIE
rów nie chce dołożyć do tej in­
westycji. Co należy uczynić by 
poniósł on połowę kosztów kapi 
talnego remontu? A może remont 
ten powinna zrobić administracja 
domu?

RED. — Piece kąpielowe repe­
rują na własny koszt lokatorzy. 
W przypadku używania łazienki 
przez kilku współlokatorów win 
ni wszyscy pokryć koszt naprawy. 
Gdyby któryś z nich uchylał się 
od zapłacenia, pozostali współ- 
najemcy mogą dochodzić na dro 
dze postępowania sądowego kwot 
wyłożonych na remont pieca.

(2565)

ZBIERANIE MAKULATURY
St. M. — Czy istnieje zarządze­

nie zakazujące wrzucanie papieru 
do śmietników względnie nakazu 
jące instytucjom zbierania ma­
kulatury?

RED. — W sprawie gospodarki 
makulaturą oraz zwiększenia wy 
korzystania tego surowca przez 
przemysł papierniczy, jednostki 
gospodarki uspołecznionej obowią 
zane są gromadzić makulaturę 
w krytych pomieszczeniach, chro 
nić ją przed zabrudzeniem i sprze 
dawać określonym jednostkom 
skupu (Monitor Polski nr 33. poz. 
154). Za makulaturę uważa się: 
tekturę, papier niezdatny do uży 
cia, worki papierowe, ścinki pa­
pieru oraz akta, księgi i doku­
menty ale dopiero po upływie 
terminu przechowania, zgodnie

Rejs „Manhattanu^
łość przedsięwzięcia, którego 
celem było sprawdzenie, czy 
przy pomocy wielkich zbiorni­
kowców można by przewozić 
alaskańską ropę na wschodnie 
wybrzeże USA, kosztowała 40 
milionów dolarów. Kalkulacja 
nafciarzy była prosta: dostawa 
ropy przy pomocy tankowców 
•wypadłaby — w porównaniu z 
pompowaniem rurociągiem do 
Valdez (dalej trzeba by i tak 
posługiwać się zbiornikowca­
mi) taniej o 60 centów na ba­
ryłce.

Przejście Północno-Zachod- 
(3)

A4SK4
nie należy do najniebezpiecz­
niejszych tras wodnych świa­
ta. Temperatura spada tutaj 
poniżej 40° C, wieją wichry, 
wzburzone morze piętrzy kry 
na wysokość dziesięciu me­
trów i stłacza je na trzydzieści 
metrów pod powierzchnią wo­
dy, niebo jest stale zachmurzo­
ne, panują mgły, bliskość bie­
guna magnetycznego dodat­
kowo utrudnia nawigację.

„Manhattan” został zmonto­
wany latem z czterech odręb­
nych części. Wzmocniono go 
specjalnym stalowym pasem 
przeciwko naciskowi lodu. 
Dziób pozwalał statkowi wjeż 
dżać na krę, by mógł ją zgnia­
tać własnym ciężarem. Lase­
rowe urządzenie umożliwiało 
dokładne mierzenie grubości 
lodu. Helikoptery, poprzedza­
jące tankowiec, wyszukiwały 
najdogodniejszą drogę.

„Manhattan” ukończył po-

z obowiązującymi w tei mierze 
przepisami. (2438)

HAŁASY I SANKCJE 
PRAWNE

j. N. — Mieszkam we wspólnym 
mieszkaniu. Sublokator pracuje 
chałupniczo (szyje na maszynie). 
Pracę rozpoczyna wcześnie rano 
a kończy późnym wieczorem. Ha 
łas przechodzi do naszych po­
mieszczeń i nie pozwala nam od 
poczywać. Czy istnieje jakieś 
prawo zaradzenia temu stanowi 
rzeczy?

RED. — Od godziny 6 do 22 sub 
lokator ma prawo wykonywać 
swoją prace. Dopiero po przekro 
czeniu tego terminu można wy­
stąpić o ukaranie współlokatora 
(przepis art. 30 prawa o wykro­
czeniach przewiduje karę grzyw 
ny za zakłócenie spoczynku noc­
nego uporczywymi wybrykami). 
Sprawca hałasu podlega orzecz­
nictwu karno-administracyjnemu. 
Również współnajemcy mogą na 
drodze sądowej żądać orzeczenia o 
opróżnienie lokalu przez sąsiada, 
który w sposób rażący lub upór 
czywy przekracza obowiązujące 
przepisy prawa porządku domo­
wego (art. 16. ust. 1, pkt. 2 pra­
wa lokalowego). (2178)

myślnie rejs w drugiej poło- 
wie września. Od chwili wej­
ścia na wody arktyczne pomię 
dzy wyspami kanadyjskimi, za 
łoga bezustannie walczyła z lo­
dem. Trzykrotnie statek był cal 
kowicie zablokowany, przy 
czym dwa razy zdołał wyrwać 
się z okowów sam, za trzecim 
razem konieczna była inter­
wencja największego lodoła- 
macza kanadyjskiego. Osiąga­
no pośród lodów średnią pręd­
kość zaledwie 4,5 węzła.

Reporter „New York Time- 
sa” relacjonował, że na śród­
okręciu, w czasie forsowania 
lodów przez statek... „czuło się 
drgania jak w pociągu na roz­
klekotanym torze; grodzie 
trzeszczały, pasażerowie czuli 
się jak gdyby lecieli małym 
samolotem podczas zawieru­
chy...”

Wprawdzie „Manhattan” po­
konał Przejście Północno-Za­
chodnie, jednakże sprawa wy­
korzystywania tego szlaku 
wodnego jako stałej trasy 
transportowej pozostaje w sfe­
rze dyskusji. Przede wszyst­
kim stwierdzono, że silniki 
„Manhattanu” (42 000 KM) oka 
zały się zbyt słabe; ruch wstecz 
ny statku jest nazbyt wolny; 
kadłub powinien być zmodyfi­
kowany dla zredukowania tar­
cia. Być może — sugeruje się 
— należałoby zwiększyć wypór 
ność tankowców, przeznaczo­
nych do forsowania Przejścia 
Północno - Zachodniego do 
250 000 ton. Rzuca się też projek 
ty budowania specjalnych to­
warowych okrętów podwod­
nych do transportowania ropy 
wodami Arktyki.

Opr.: W. P.

URLOP NIE PRZYSŁUGUJE
G. Z. — Pracuję w kiosku „Ru 

chu” jako sprzedawczyni. Jestem 
w ciąży i nie wiem czy przysłu­
guje mi urlop macierzyński.

RED. — Sprzedawcy „Ruchu” 
zatrudnieni są nie na umowie o 
prace, lecz na umowie ajencyj­
nej. Stąd nie przysługuje im pra 
wo do urlopu wypoczynkowego, 
jak i urlopu macierzyńskiego. W 
razie niemożności pełnienia- sw-ych 
funkcji, obowiązani są oni wska­
zać osobę, która zastępować bę­
dzie ich w punkcie sprzedaży. W 
czasie przerwy połogowej będzie 
Pani otrzymywać zasiłek z Fun­
duszu Socjalnego Sprzedawców.

(2486)

W TROSCE O HIGIENĘ 
1 ZDROWIE

Irena O. — W jednym ze skle­
pów z odzieżą damska w Pozna­
niu kupowałam bieliznę; chcia- 
łam ją zmierzyć. Sklepowa jed­
nak kategorycznie odmówiła mi 
twierdząc, że wyszło zarządzenie 
zakazujące przymierzania bieliz­
ny itp.

RED. — Dyrekcja Miejskiego 
Handlu Detalicznego — Art. Włó­
kiennicze i Odzieżowe — wyjaśni 
ła nam. że Departament Sanitar 
no-Epidemiologiczny przy Mini­
sterstwie Zdrowia i Opieki Spo­
łecznej poleca swym placówkom 
— cytujemy: „ze względów higie 
niczno-sanitarnych nie należy do­
puszczać do przymierzania przez 
klientów bezpośrednio na cielę bie 
lizny, gorsetów itp, artykułów”.

(2721)
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Piłkarski Puchar Polski Puchar Zdobywców

Olimpia i Warta Pucharów Europy

Samotny pan, wynajmie 
pokój (chętnie pusty), ce 
na obojętna. Pożądane 
śródmieście. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13545g. 

grają na swoich stadionach 3:1 dla Górnika
Spotkania piłkarskie z cyklu rozgrywek Pucharu Polski o wejście 

do ćwierćfinału odbędą się w najbliższą niedzielę.

Wśród 32 zespołów znajdują się 
dwaj reprezentanci Poznania Olim 
pia i Warta. Piłkarze Ii-ligowej 
Olimpii mają za przeciwnika zes­
pół I ligi — Zagłębie Wałbrzych. 
Spotkanie to odbędzie się 16 bm. 
w niedzielę o godz. 12 na boisku 
na Golęcinie. Drużyna Zagłębia 
nie należy do czołowych zespołów 
ekstraklasy, niemniej jednak rep­
rezentuje dobry poziom i możemy 
spodziewać się ciekawego widowi 
ska. Olimpia zakończyła już swoje 
rozgrywki mistrzowskie i grając 
bez specjalnego obciążenia powin­
na dobrze wypaść w meczu z Zag­
łębiem.

swoich wystąpieniach udowodniła, 
że stać ją na zupełnie niezłą grę.

Ponadto terminarz 1/16 Pucharu 
Polski przewiduje następujące me 
cze: Budowlani Bydgoszcz — Le­
gia, Polonia Nowa Sól — Szombier
ki, Urania Stal Rzeszów, Gór­
nik Wałbrzych — Wisła, Stal Mie­
lec — GKS Katowice, Karpaty 
Krosno — Garbarnia Kraków,

W pierwszym spotkaniu 1/8 fi­
nału Pucharu Zdobywców Pucha 
rów Europy, rozegranym na sta­
dionie śląskim w Chorzowie przy 
świetle elektrycznym w obecno­
ści ok. 70 tys. widzów Górnik Za 
brze pokonał szkocki zespół Glas 
gow Rangers 3:1 (2:0). Bramki dla 
Górnika zdobyli: w 5 i 88 min. 
Lubański oraz w 12 min. Szołty- 
sik, a dla gości w 58 min. Pears- 
son.

A oto pozostałe wyniki:

Zamienię mieszkanie dwu 
pokojowe, kuchnia. Ruda 
Slaska 6, Grodzka 4. te­
lefon 120-520 — na miesz­
kanie w Ostrowie Wlkp.

11264 Ostr.
Kupię pokój lub małe 
mieszkanie wyłączone. O- 
ferty „Prasa”. Grunwal­
dzka 19 dla 13472g.
Małżeństwo z dzieckiem, 
poszukuje pokoju (człon­
kowie spółdzielni). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12441g.
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FC (Magdeburg) Academica

Arkonia Szczecin Odra Opole,

Corimbra (Portugalia) ISO (1:6).
Lewski — Spartak (Sofia) — St. 
Gallen (Szwajcaria) 4:2 (2:0). AS

Student, poszukuje poko­
ju w śródmieściu. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12506g.

Drugi mecz, odbędzie się w nie 
dzielę o godz. 10 na Stadionie 22 
Lipca. Zmierzą się tam drużyny 
poznańskiej Warty i bydgoskiej 
Zawiszy. Według nas faworytem 
tego spotkania jest drużyna War-

Górnik Wałbrzych — Ruch Cho­
rzów, Star Starachowice — Craco 
via, Unia Racibórz — Polonia By­
tom, MZKS Gdynia — Zagłębie 
Sosnowiec, Lublinianka — Gwar­
dia Warszawa, Siemianowiczanka 
— Górnik Wałbrzych, (s)

Udana wycieczka

(Roma)
landia) 1:0 (0:0).

PSY Eindhoven

KLUBOWY 
PUCHAR EUROPY

Spartak (Trnawa)

(Ho-

Galatasa-

Pan w średnim wieku, na 
stanowisku, -wynajmie po 
kój umeblowany. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 1252.3g.

ty, która kilku ostatnich na mecz

ray (Istanbuł) 1:0 (0:0). Yorwaerts
(Berlin) Crvena Zvezda (Bel-
grad) 2:1 (1:1). AC (Milan) — Fei 
jenoord (Rotterdam) 1:0 (1:0).

PUCHAR 
MIAST TARGOWYCH

Dwie pracujące po stu­
diach. poszukują pokoju 
z wygodami. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
12467g. ___________

K8109

Automobilizm
Najlepsi 

z 300 startujących 
Staraniem Automobilklubu Wiel 

kopolski odbyła sie HI elimina­
cja turystycznych samochodo­
wych mistrzostw okręgu poznań 
skiego pod hasłem „Bezdewizowy 
wyjazd do Wenecji i Rzymu”.

Zainteresowanie imprezą oka­
zało sie nadspodziewanie duże. 
Udział wzięło 87 samochodów z 
300 uczestnikami. W kategorii pań
zwyciężyła Maria Beyga 87
pkt. przed Hanna Łukowiak — 
87 pkt. i Maria Chmielewska — 
85 pkt. A oto punktacja w gru­
pie mężczyzn: 1. Roman Borow- 
czak — 85 pkt„ Mieczysław Śli­
wiński — 84 pkt.. 3. Zygmunt 
Olsztyński — 83 pkt. (x)

• Dorocznym zwyczajem KKS 
Lech w Poznaniu organizuje no­
woroczny międzynarodowy tur­
niej koszykówki juniorów. Impre 

■••za odbędzie -śie . po .raz piąty., w 
dniach 27—29 grudnia w hali przy 
ul. Chwiałkowskiego. Udział Wez- 
mą: drużyna gospodarzy, repre­
zentacja Polski juniorów oraz ze 
społy PVSK — Węgry i SG Halle 
NRD.

• Trzy najważniejsze imprezy 
naszych sztangistów w 1970 r. to 
mistrzostwa Polski (w maju w 
Gdańsku), mistrzostwa Europy (w 
czerwcu na Węgrzech) i mistrzo 
stwa świata (we wrześniu w 
USA).

• Drużyny okręgu poznańskie 
go w hokeju na trawie: Grun­
wald, Warta i Lech z Poznania 
Stella i Sparta z Gniezna oraz 
Polonia ze Środy rozegrały w 
1969 r. 29 spotkań międzynarodo­
wych w kraju i za granica. Wy 
grały 21 spotkań oraz uzyskały

remisy porażki. Stosunek
bramek 81:27 dla naszych hokeis- 
’ÓW.

Praca

Ogrodnika, specjalistę w 
sprawach kwiatowych — 
szklarnianych oraz wa­
rzywno - gruntowych i
szklarniowych zatrud-
nię natychmiast. Referen-
cje konieczne. Inż. 
styna Piotrowska, 
szawa. Mokotowska 
8.

Kry- 
War-

K8405

NauKa

Tańców uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27 m. 7a.

12080g

Polska — Bułgaria
Około 25o osób skorzystało z 

organizowanej przez poznański 
oddział „Turysty” wycieczki na 
mecz Polska — Bułgaria do War­
szawy. Siedem autokarów wyje­
chało z Poznania.

Przeprowadzony w czasie dro­
gi konkurs na odgadniecie koń­
cowego wyniku warszawskiego 
meczu, okazał się dość trudnym. 
Tylko jednemu z uczestników 
udało sie trafić w „dziesiątkę’’ i 
wytypować. 3:0. Został też nagro 
dzony oryginalną teczka ufundo 
waną przez organizatorów.

Nie było natomiast chętnych 
na środową wyprawę do Zabrza 
i Warszawy na mecze pucharowe
Górnika 
jedynie

i Legii. Rozprowadzano
bilety na te

Młodzież
Rugbiści zakończyli

imprezy.
(ck)

starsi
tegoroczne

spotkania o mistrzostwo I ligi. 
Mistrzem, jak informowaliśmy zo 
stała po raz szósty stołeczna Skra, 
wicemistrzem natomiast gdańska 
Spójnia. Poznańskie drużyny, któ 
re dopiero pod koniec rozgrywek 
„złapały” formę muszą się zadowo
lić miejscami: 6 Polonia z 19
pkt. i 7 — Posnanią — 18 pkt.

W najbliższych dniach rugbiści 
Polonii udają się do NRD, gdzie 
rozegrają dwa towarzyskie poje­
dynki. W Poznaniu, w niedzielę o 
godz. 11 na stadionie na Winogra­
dach będziemy świadkami, nie­
wątpliwie ciekawego meczu. Do 
zawodów wystąpi odmłodzony zes 
pół Posnanii, który będzie miał za 
przeciwników drużynę złożoną ze 
starszych zawodników, z których 
wszyscy przekroczyli już 30 lat. (p)

Student III roku matema 
tyki, udziela korepetycji 
z zakresu szkoły oodsta- 
wowej i średniej. Ryszard 
Kalina, Poznań, Dzierżyń 
skiego 10 m. 7, względnie 
tel. 709-76, wieczorem.

12769g

| Kupno
Włosy ciete. skupuje sta 
le Pracownia Perukarska

Od

St. Cichoń, Poznań. 
Matejki 68. III piętro 
8—16.

Sprzedam piec stał->r>nlnv
Sołacz, ul. Mazowiecka 45
m. 2. 12792g

W dniu 10. XI. 1969 r. zmarł tragicznie

TADEUSZ NOT-NOWICKI 
artysta grafik 

długoletni współpracownik i ceniony kolega. 
Cześć Jego pamięci!

WYDAWNICTWO 
ARTYSTYCZNO - PLASTYCZNE 

R. S. W. „PRASA” 
REDAKCJA WOJEWÓDZKA w POZNANIU 
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 13 bm. 

o godz. 11.30 na cmentarzu górczyńskim.
K8462

Dnia 12 listopada 1969 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., najdroższy i najtroskliwszy 
mąż, ojciec, teść, dziadek, wujek, śp.

FRANCISZEK RASIAK
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 

o godz. 10.30 na cmentarzu na Górczynie.

W głębokim smutku pogrążona 
RODZINA

Poznań, Traczowa 17 m. 4. 13736g

Grunwaldzka 19

FC 
2:0 
ter

Carl Zeiss (Jena) — Cagliari 
(0:0). Hansa (Rostock) — In-

(Mediolan) 2:1 (0:1). (t)

77:33 DLA F*’ARTT

W spotkaniu o Puchar Europy 
w koszykówce kobiet Sparta Pra
ga pokonała
Ruter Moerby 77:33.

szwedzki zespół

ZWYCIĘSTWO 
AC KLAGENFURT

rewanżowym spotkaniu
lo-; Puchar Europy w hokeju na 1- . 

dzie austriacka drużyna AC Kia- '
genfurt zwyciężyła Ujpest Dozsę i 
(Węgry) 4:3 (1:2, 3:0, 0:1). Austriac ■ 
cy hokeiści zakwalifikowali się ! 
do następnej rundy ponieważ 
pierwszy mecz przyniósł im także I 
zwycięstwo 8:3.

ANGLICY W ĆWIERĆFINALE

Tenisiści Anglii zakwalifikowali 
się do ćwierćfinału rozgrywek ha 
lowych o Puchar Króla Szwedz­
kiego. zwyciężając Szwajcarię 
4:1. Następnymi przeciwnikami 
Anglików będą reprezentanci Ju­
gosławii.

MEKSYK — NORWEGIA 4:0
Piłkarska reprezentacja Meksy­

ku pokonała w towarzyskim me­
czu Norwegię 4:0 (2:0). (t)

Okręgowe mistrzostwa 
najmłodszych szermierzy
Zanim w dniach 21—24 bm. zo­

baczymy na poznańskich plan­
szach czołowych szermierzy kra­
ju, walczących o tytuły drużyno 
wych mistrzów Polski, już w naj­
bliższą sobotę i niedzielę będzie­
my mogli oglądać występy naj­
młodszych entuzjastów tej dyscyp
liny sportu naszym woje-
wództwie. W sali POSTiW odbę­
dą się 15 i 16 okręgowe mistrzost­
wa szermiercze dla dziewcząt i 
chłopców urodzonych w latach 
1954—56. (ck)

Sprzedam fortepian — 
„Bechstein” nr 29415 c. 
długość 1.90 m. Tel. 526-44 
— godz. 15—18. 12294g

Sprzedam narty „Rysy” 
komplet. 210 cm. Telefon 
67-11-24. 13527g
Sprzedam pianino ,,Bech
Stein” oraz clawiset 200 
z „Regentem 15”. Jan 
Łączkowski, -Czarnków.
Wroniecka 32d. 697p
Sprzedam futro prawie 
nowe na wysokiego męż­
czyznę. Zgłoszenia: Grott 
gera 6 m. 13. 12751g
Magnesy ferrytowe, wy­
miar 17X17X5 mm — 
sprzedam. Oferty .,78008” 
Prasa, Łódź, Piotrkowska 
96. K8189

Sprzedam aparat dziewiar 
ski dwupłytowy, metalo­
wy. Pyterek, Zielona 7 
m. 9, od godz. 18. 12627g

Betoniarkę 120-litrową, 
formy do wyrobu pusta-
ków alfa tanio sprze-
dam. Inowrocław, ul. Ja- 
cewska 137, warsztat.

12629g

Sprzedam garaż blaszany. 
Dzierżyńskiego 158a m. 9. 

12634g

Sprzedam 
drzwiową, 
tapczan,

szafę trzy- 
biblioteczke.

biurko
towe. konia na 
nach, kuchenkę
z piekarnikiem. 
635-02.

gabine- 
biegu- 

gazową 
Telefon 

12672g

W dniu 11 listopada 1969 r, zmarł nagle, naj­
ukochańszy, nigdy niezapomniany, troskliwy 
mąż i tatuś, syn, zięć, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 43

HENRYK KORDEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 14 bm. o godz. 

14.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone

ZONA Z DZIEĆMI I RODZINA 
13756g

tDnia 9 listopada 1969 r. zmarł w Londy­
nie, śp.

PROF. DR MED.

ALFRED LASKIEWICZ
były profesor zwyczajny Otolaryngologii na 
Wydziale Lekarskim Uniwersytetu Poznańskie­
go, wybitny lekarz, członek wielu krajowych 
i zagranicznych towarzystw naukowych, wy­
chowawca wielu specjalistów, bardzo zasłużony 

dla rozwoju otolaryngologii polskiej.
Postać Jego zachowamy na zawsze w naj­

wdzięczniejszej pamięci!
UCZNIOWIE

13634g_______________________________________________

Pracująca, członek spół­
dzielni, poszukuje samo-
dzielnego pokoju.
(opłata za rok). Łukasze 
wieża 2 m. 10, od 16.

12436g

Sprzedam parcele pod za 
budowę pawilonu usługo 
wego, względnie handlo­
wego branży obojętnej. 
Grunwald. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
13464g. 

Sprzedam gospodarstwo 
rolne z zabudowaniami 
5,6 ha ziemi, w tym 2 ha 
łąki. Przygodzice, pow. 
Ostrów Wlkp., Teodor
Marszałek. 11263gOst
Zamienię piętro willi 3’/2 
pokoju (gaz, telefon), na 
samodzielne mieszkanie 
willowe (c. o. + tel.), wy 
łączone lub kwaterunko­
we 3—4-pokojowe. wzgled 
nie kupię '/s willi, waru­
nek zamiana mieszkania 
na Grunwaldzie. Oferty 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 13394g.
Parcele 6500 ze 100
drzewami owocowymi o- 
raz fundamentami pod 
dom w Pyzdrach, pow. 
Września — sprzedam. 
Oferty kierować pod 
. ,100.000” Biuro Ogłoszeń, 
Katowice. K8337

Domek wolny na Woli — 
sprzedam. Tel. 469-68.

12320g
Sprzedam działkę 1,19 ha 
przy lesie w Kobylnicy, 
nadającą się na hodowlę 
drobiu. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
12338g.
Gospodarstwo 
dzierżawie z 
stwem kupna. 
Grzebienisko. 
motuły.

5 ha, wy- 
pierwszeń- 
B. Pakuła, 
pow. Sza- 

12337g
Wydzierżawię — sprze­
dam działkę 1,25 ha w 
Poznaniu. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
12372g.
Jeden hektar ziemi w 
Morasku — sprzedam. Ka 
tarzyna Czajka Piątkowo, 
ul. Śliwkowa 7, poczta 
Poznań 31. 12356g
Sprzedam domek po-
kój. kuchnia, na działce 
2.500 m!, częściowo za­
drzewionej w Gądkach.
Oferty „Prasa” Grun-
waldzka 19 dla 12358g.

Oddam lokal 13 na
cichy przemysł. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12374g.
Sprzedam 1/4 domku, o- 
gródek (mieszkanie wol­
ne) 60.000 zł. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 12525g.
Sprzedam działkę pod bu 
dcwę, zadrzewioną, przy 
ulicy, wielkość 1.900 m!. 
Zgłoszenia: Swarzędz Ja- 
sin Osiedle, ul. Okrężna 7. 

12501g

STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH
Stalingradzka 32/40, Szkoła 65 
Kościuszki 10, Szkoła 82 
Berwińskiego 2/3, Szkoła 26

NIEDZIELNE STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 
Berwińskiego 3/4, Szkoła 15

PRZYJMUJE ZAPISY UZUPEŁNIAJĄCE 
na naukę JĘZYKÓW OBCYCH

ANGIELSKIEGO, FRANCUSKIEGO i NIEMIECKIEGO 
dla początkujących i zaawansowanych

w terminie ostatecznym do dnia 21 listopada 1969 r.
PO TYM TERMINIE ZAPISÓW NIE PRZYJMUJE SIĘ. 
Nowo zorganizowane grupy rozpoczną zajęcia 24 i 25 listopada. 
Uwaga: Zapisy dodatkowe na naukę

JĘZ. ROSYJSKIEGO, HISZPAŃSKIEGO i WŁOSKIEGO 
„Lingwista” przyjmuje wyłącznie w ośrodku przy

Al. Stalingradzkiej 32/40, Szkoła 65. K8460

Sprzedam domek jedno­
rodzinny pod Poznaniem. 
5 minut do dworca, po 
kupnie wolny. Czesław 
Nowak, Palędzie, ul. No­
wa 10, pow. Poznań.
_____________________ 12512g
Kupię dom 2 lub 3-poko- 
jowy, może być niewy­
kończony, z działką oko­
ło 2.500 m’, do 250.000 zł, 
z dobrą komunikacją do 
Poznania. Adres wskaże 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12529g.

W „KOZIOŁKACH

WYTRWAŁYM 
SZCZĘŚCIE SPRZYJA.

K8484

Pracownicy poszukiwani

Parcelę 2.000 mł, z pra­
wem zabudowy, Umólto- 
wo, 40.000 zł, sprzedam.
telefon 67-27-87. 12488g

Kupię wolny domek — 
względnie wyłączone mie 
szkanie 2 pokoje, kuch­
nia, łazienka. Oferty — 
„Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 12494g.

Kupię parcele około 500 
m' w Poznaniu, z pra­
wem zabudowy*. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 12493g.

Kupię dom jednorodzin­
ny lub pół domu bliźnia­
czego, ewentualnie do 
wykończenia, w pobliżu 
komunikacji miejskiej. —
Oferty „Prasa” Grun­
waldzka 19 dla 12492g.

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług 
wych „Deksolit” w Gostyniu, Nowe 
trudni:
!. KIEROWNIKA TECHNICZNEGO W

Wielobranżo-
Wrota 4 za-

mineralnej natychmiast.
branży

2. ST. REF. EKON. d/s rozliczeń — od 1 XH
3. ST. MAGAZYNIERA — od 1 XII 1969.

Wymagane co najmniej wykształcenie 
staż pracy.

Warunki pracy i płacy do uzgodnienia z 
Snóldzielni, tel. Gostyń 119.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne. welony, 
nakrycia do chrztu, u- 
brania. Długa 9. 11222g

Matryęnonlalne

chem.

1969.

średnie i

Zarządem
W8037

Pana z wyższym wyk­
ształceniem, samotnego, 
do lat 54, pozna przystoj­
na. na stanowisku z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa” 
— Grunwaldzka 19 dla 
12293g.

W Poznaniu, kupię dom 
jednorodzinny, cnętnie 
bliźniaczy do wykończe­
nia lub gotowy. Dużej® 
mieszkanie do zamiany. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 12487g.

Wdowa 55 lat, posiadają­
ca gospodarstwo, pozna 
pana 45—65 lat. Cel ma­
trymonialny. Oferty „Pra

12278g.
Grunwaldzka 19 dla

Samotna pani, dobrej pre 
zencji, materialnie nieza­
leżna, pozna kulturalne­
go. przystojnego pana z 
mieszkaniem, do lat 52. 
Cel matrymonialny. Zdję 
cia mile widziane. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10801g.

* ; ZgyM
Pies przybłakał się — wy 
soki, brązowy, tresowa­
ny. Kościańska 15, Dwo­
rzec Gorczyński.

13598g
■aaHBHHBMHBHiaMBiniaaamHgMMeaanMBMRnBKE;

+ Dnia 11. XI. 1969 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., przeżywszy 67 lat, nasza 
ukochana żona, mama, teściowa i babunia, śp.

JADWIGA BARDZIŃSKA
z domu MALIK.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Środzie 
Wlkp.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄŻ, CÓRKA, SYN I RODZINA

Środa, ul. K. Marcinkowskiego 1. 13684g

tDnia 12 listopada 1969 r. zasnął w Panu, 
przeżywszy lat 73, nasz drogi mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

JÓZEF MACIEJEWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm.

o godz. 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim żalu pogrążona

RODZINA
Poznań, ul. Strzelecka 29 m. 5. 13698g

tDnia 12 listopada 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św„ nasza najukochańsza 
matka, teściowa, babcia, siostra i szwagierka, 

przeżywszy lat 73

MARIA SZARAMOWICZ
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 15 bm,

o godz. 11.40 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążeni

CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI
I RODZINA

Poznań, Gwardii Ludowej 24b m. 20. 13749g

tDnia 10 listopada 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze nasz najukochańszy syn, ojciec, 

brat, szwagier, teść, wujek i dziadek, śp.

TADEUSZ NOWICKI-NOT
W nieutulonym smutku

MATKA Z RODZINĄ

Poznań, Sopot, Garbno, Wrocław,
Wąbrzeźno, Paryż. 13636g

tw dniu 11 listopada 1969 r. zakończył po 
krótkich cierpieniach, swoje ciężkie, pra- 
_ cowite życie, przeżywszy lat 75, opatrzony Sa- 

■ kramentami św., najdroższy i najbardziej uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

PAWEŁ SEYDAK 
emerytowany burmistrz 

Pogrzeb drogiego Zmarłego z kostnicy Szpi­
tala w Kępnie, odbędzie się w piątek, dnia 14 
bm. o godz. 15.30.

Redaguje Kolegium: Marian Flejsierowicz (sekretarz redakcji). Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca! 
redaktora naczelnego). Mieczysław Skapski. Zbigniew Szumowski, Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie! 
działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. od 8.30—17, redaktor naczelny 657-76, zastępca red. naczeinego 657-18. sekretarz redakcji 648-85! i 
dział łączności z czytelnikami — informacje dla czytelników 657-18. dział miejski 659-39 redakcja nocna 430-73 i 453-31. — W’ydawca:! 
Poznańskie Wvdawnictwo Prasowe RSW „Prasa”: Biuro Ogłoszeń. Poznań, ul. Grunwaldzka 19 telefon: 452-89 i 611-21. Za treść i termi-1 
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wpłaty na prenumeratę kwartalną, półroczną i roczną przyjmują placówki Poczty i Ru-' 
chu”. Druk: Poznańskie Zakłady Graf. im. M. Kasprzaka, Poznań, Z wierzyniecka 3. Redakcja nie zwraca nie zamówionych rękopisów. G-4*

Kępno, Kalisz.

W ciężkim smutku pogrążeni
ŻONA, SYN, SYNOWA I WNUKI

13755g
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TEATRY

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Dni Turbi- 
nów”; NOWY — g. 16 „Niezwy­
kła przygoda”; OPERA — g. 19 
„Cyganeria”; OPERETKA — g. 19 
„Skrzydlaty kochanek”; MARCI­
NEK — g. 11 i 17 „siała baba 
mak”.

W WOJEWÓDZTWIE

GNIEZNO: „Droga do Czarno­
lasu”; JANOWIEC: „Magazyn 
mód”.

KINA

KOŚCIAN: „Droga Brigitte”; 
LESZNO: „Kolekcjoner”; NOWY 
TOMYŚL: „Wielki wąż Chingach- 
gook”; OBORNIKI: „Ostatnie 
dni”: ŚREM Słonko: „Kolumna 
Trajana”; ŚRODA: „Strzały o 
zmierzchu”; SZAMOTUŁY: „Swię 
ty zastawia pułapkę”; WĄGRO­
WIEC: „Angelika wśród pira­
tów” i „Ryszard Lwie Serce i 
Krzyżowcy”; WRZEŚNIA: „Wiel­
ki wąż Chingachgook”.

W POZNANIU

FOTOPLASTIKON — g. 12—21 
„ Bombaj — Karaczi”.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I: 
Fala 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 17); 8.10 Publicystyka między­
narodowa; 8.44 „Bezpieczeństwo 
na jezdni zależy od nas samych”; 
9 Dla kl. Ul—IV (jez. polski): 
„Wierzbinowa fujarka” — słuch.; 
9.20 Polskie tańce ludowe: 9.30 
Felieton muzyczny J. Waldorffa; 
10.05 Spotkanie z pisarzami — aud. 
poświęcona Janowi Parandowskie 
mu; 10.25 _ Utwory kameralne; 
10.50 „Alpinistyka — kosmonau­
tom” z cyklu. „Człowiek na Srebr 
nym Globie”; 11 Dla kl. VI (hi­
storia): „Jego królewska Mość 
Cukier” — słuch.; n.3o Koncert 
Ork. Rozgł. Łódzkiej PR; 11.50 
Poradnia Rodzinna; 12.45 „Rolni­
czy kwadrans”: 13 Z życia ZSRR; 
13.20 „Ze swojska nutą”; 13.40 
„Więcej. lepiej. taniej”: 14.00 
Wiersze K. Sadlewskiego; 14.10 
Utwory organowe; 15.05 Godzina 
dla dziewcząt i chłopców: 16.10 
Popołudnie z młodością; 18.05 
Radiowy Klub Eksporterów; 18.20 
Muzyka hiszpańska: 18.50 Muzyka 
i Aktualności; 19.15 „Z ksiegar- 
skiej lady”; 19.30 Śpiewają zespo 
ły „Śląsk” i „Mazowsze”: 20.25 
Od tanga do kiok’a; 21 „Imiona 
Polski” — aud. dokumentalna; 
21.30 Konfrontacja; 22 Ludwik van 
Beethoven — Koncert skrzypco­
wy D-dur: 22.40 20 minut rvtmów 
tanecznych; 23.1o „Przeglądy i 
poglądy”: 23.20 Do tańca zapra­
szają orkiestry: 0.10 Program noc­
ny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7, 8. 10, 
12.05, 15, 16, 18, 20, 23, 24. 1. 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m i 
^KF 69,74 MHz; 8.05 Muzyczny ty 
dzień Poznania; 8.35 „Ludzie wśród 
których żyjemy”; 9 Muzyka 
polska; 9.35 Przegląd czaso­
pism regionalnych; 9.45 Konc. 
Rozrywk. z nagrań ork. Rozgł. 
Wrocławskiej PR; 10.25 „Towarzy­
sze frontowych dróg” — „W bry­
gadzie partyzanckiej” wspomnie­
nie J. Bulwickiego; 10.45 Panora­
ma słynnych orkiestr; 13. „Czas 
dobrych gospodarzy”; 13.20 Soli­
ści w muz. rozrywk.; 13.40 „Nim 
się książka ukaże” fragm. nowej 
Prozy J. Broniewskiej; 14.05 Gra­
ją i śpiewają polskie zespoły re­
gionalne; 14.25 Turniej gitarzy­
stów; 14.45 „Błękitna sztafeta”; 
15. Koncert popołudniowy; 17.15 
Audycja ekonomiczna; 17.25 Ra­
diowy Klub Polskiej Muzyki Mło­
dzieżowej; 17.55 Radioexpress; 
18.05 Gra Zespół B. Hardego; 18.20 
„Widnokrąg” — wydarzenia, opi­
nie, refleksje ze świata nauki; 
19.17 Mel. rozrywk.; 19.30 Książki 
— które na was czekają; 20.40 Ga 
■wędy z. dziejów muzyki; 21.10 „O- 
pery w przekroju” R. Wagner — 
„Boginki”; 22.30 Jęz. rosyjski; 
22.45 Taneczny non-stop; 23.15 Ho­
ryzonty muzyki.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 9.30, 12.05, 14, 16, 19, 22, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz; 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Skandal w Clochemer- 
le” — ode. 48 pow.; 17.40 Aktual­
ności polskiego big-beatu; 18. Eks­
presem przez świat; 18.05 Bułgar­
skie wizytówki muzyczne; 18.25 
High life. bon ton. savoir vivre, 
pardon... w piosence; 18.45 Tylko 
Po hiszpańsku; 19. Czytamy pa­
miętniki — Teodor Tomasz Jeż; 
19.75 Spotkanie z Betty Curtis; 
19.35 Pod szafirową igłą; 20. Lek­
tury. lektury...; 20.15 Z prywatnej 
płytoteki; 20.39 Żywoty starych 
pozytywek; 20.50 Gdzie jest prze­
bój? 21.15 Kwadrans francuskiej 
ballady; 21.30 Rzeczywistość i po­
ezja „Izadora i Sergiusz”; 21.50 O- 
pera — W. A. Mozarta — „Upro­
wadzenie z Seraju”; 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół „The 
Seekers”; 22.15 Powieść w wyd. 
dźw. „Klub Pickwicka”; 22.45 Prze 
boje na orkiestrę: 23 Miniatury 
poetyckie — „Obłok w spodniach” 
poemat Wł. Majakowskiego; 23.05 
„Muzyka nocą”; 23.50 Spiekają 
beatlesi; 24 Wiadomości Radia 
ONZ.

TELEWIZJA
CZWARTEK: 8.15—8.45 — Mate­

matyka w szkole: „Ciągłość trans, 
formacji i pojecie krzywej”; 9— 
9.35 — Jeżyk polski — Kl. II lic. 
— Goethe — Byron — Puszkin; 
9.55—10.25 — Jeżyk polski — Kl. 
V — Jan Matejko: 11.55—12.25 — 
Historia — Kl. V: „Kultura hel­
lenistyczna”; 12.45—13.15 — Me­
chanizacja rolnictwa: „Układ sma 
rowania silników spalinowych”; 
13.55—14.25 — Mechanizacja rolni­
ctwa (powt.); 14.25—15.30 — Poli­
technika TV — Geometria wy- 
kreślna I rok: „Obroty i kłady” 
— cz. I i II: 16.40 — Dziennik; 
16.50 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” oraz film x serii „Thierry Śmiałek”: 17.55 
— Kronika Tygodnia: 18.10 — 
Czwarta zmiana; 18.40 — Koncert

“Przed, nadchodzącą zimą

Pokrótce z Kościańskiego
TĘDY PRZESZŁA ZARAZA

W czasie kopania fundamen­
tów w miejscowości Jasień w 
powiecie kościańskim odkryto 
w ziemi zbiorowisko kości i 
czaszek ludzkich z lat pięćdzie 
siątych ubiegłego stulecia. Zna 
lezisko to jest prawdopodobnie 
fragmentem cmentarza z cza­
sów epidemii cholery azjatyc­
kiej, która kilkakrotnie graso­
wała w Wielkopolsce jeszcze w 
XIX wieku.

KONKURS DLA MŁODZIEŻY 
SZKOLNEJ

Prezydium PRN w Kościa­
nie, Powiatowy Komitet FJN, 
Oddział Powiatowy ZBoWiD i 
Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Kościańskiej ogłosiły kon­
kurs pn. „Moja miejscowość 
w czasie hitlerowskiej okupa­
cji”, w którym udział wzięła 
młodzież szkolna z całego po­
wiatu. Spośród prac nadesła­
nych na konkurs wyróżniają 
się opracowania: Szkoły Pod­
stawowej nr 3 w Kościanie, 
Drużyny Harcerskiej przy 
Szkole Podstawowej w Czem­
piniu, Szkoły Podstawowej w 
Wonieściu oraz praca uczenni­
cy kl. Ilb Liceum Ogólnokształ 
cącego im. Oskara Kolberga w 
Kościanie Marii Szmatuły.

„RUCH" MA 20 LAT

Oddział Powiatowy Przedsię 
biorstwa Upowszechniania Pra 
sy i Książki „Ruch” obchodził 
20-lecie swego istnienia. Wyróż 
niającym się sprzedawcom, o- 
piekunom klubów wiejskich i 
pracownikom Oddziału Powia­
towego wręczono dyplomy uz­
nania. (zi)

Kto wylosuje siewnik?
W związku z popularyzacja sto 

sowania przez gospodarstwa rol­
ne mechanicznego rzędowego wy 
siewu zbóż, CRS „Samopomoc 
Chłopska” — Zakład Obrotu Ma 
szynami Rolniczymi w Warszawie 
wprowadził na okres bieżącego 
roku premiowa sprzedaż kon­
nych siewników zbożowych. Na 
200 zakupionych przez rolników 
konnych siewników zbożowych 
zostanie wylosowany jako bez­
płatna premia 1 siewnik konny 
nawozowy SK-2 (nowa produk­
cja).

Losowanie wspomnianej pre­
mii odbędzie sie komisyjnie w 
WZGS „Samopomoc Chłopska” — 
Zakład Obrotu Artykułami do 
Produkcji Rolnej w Poznaniu, pl. 
Wolności 18 — III piętro, pokój 
nr 49. 14 bm. o godz. 16. (na)

N. N. Szamotuły. Na czas swej 
nieobecności może Pan w porozu­
mieniu z administracją, ustanowić 
opiekuna nad mieszkaniem. (2333)

Teresa Sz. Gądki. Z listu nie mo 
żerny wywnioskować, o co Pani 
chodzi; czy o pracę czy o ogłosze­
nie matrymonialne. (2626)

J. T. Leszno. Ogłoszenie najle­
piej nadać w Lesznie na poczcie. 
Tam też obliczą, ile powinna Pa­
ni za nie zapłacić. (2621) ■ 

muzyki rosyjskiej i radzieckiej 
w wykonaniu solistów i orkiestry 
Polskiego Radia i TV w Łodzi 
pod dyr. Henryka Debicha; 19.20 
— Dobranoc i Dziennik; 20 — 
Teatr Kobra — Bayard Voiller: 
„Proces Mary Dugan”. Przekład 
— Emil Chaberski. Reż. — Jan 
Bratkowski. Wykonawcy: akto­
rzy scen warszawskich; 21 — „Pol 
ska zża siódmej miedzy”; 21.39 — 
„Młodzież dawniej i dziś” *— dok. 
film kanadyjski; 22 — Dziennik; 
22.20—23.25 /- Politechnika (powt.).

PIĄTEK: 10—11.35 — „Cztery dni 
do nieskończoności” — fab. film 
rum.; 11.55—12.25 — Wychowanie 
plastyczne (kl. VII) — Stanisław' 
Wyspiański; 12.45—13.15 — Zajęcia 
techniczne (kl. VIII): „Budujemy 
aparat radiowy”; 14.25—15.30 — 
Politechnika TV — Matematyka 
— Kurs przygotowawczy — Geo­

Czy ostatnie ochłodzenia sq już 
zapowiedzią zimy? Wprawdzie 
znów się ociepliło, ale drogow­
cy w niektórych rejonach kraju 
przystąpili już do zakładania 

przeciwśnieżnych płotków.
Fot. — Moroz

/ Szamotwł

Rozśpiewana świetlica
W nowym budynku Cechu 

Rzemiosł Różnych od dwóch 
lat istnieje świetlica posiada­
jąca 4 pomieszczenia. Działa

Z Wągrowśeckiego

Mniej wódki 
więcej dobrych dań

Gminne Spółdzielnie powia­
tu wągrowieckiego prowadzą 
działalność gastronomiczną w 
8 placówkach: 4 gospodach, 3 
barach i 1 kawiarni. Ogólna 
ilość miejsc konsumpcyjnych 
wynosi 439.

Pozytywnym zjawiskiem wy 
stępującym w obrotach zakła­
dów gastronomicznych jest 
spadek sprzedaży napojów al­
koholowych. Gminne Spółdziel 
nie zamierzają zwiększać w 
dalszym ciągu asortyment dań 
garmażeryjnych, a w szczegól­
ności rybnych oraz podnosić 
ich jakość, aktywizować i pro­
pagować sprzedaż produkcji 
własnej, ograniczać w dalszym 
ciągu sprzedaż napojów alko­
holowych, podnosić czystość i 
estetykę lokali oraz uspraw­
niać uprzejmość obsługi, (kdw)

Uwaga - żołnierze rezerwy 
kombatanci!

Zarząd Okręgu Związku Bo­
jowników o Wolność i Demo­
krację w Poznaniu prosi wszy 
stkich żołnierzy rezerwy — 
kombatantów I i II Armii Lu 
dowego Wojska Polskiego, któ 
rzy brali udział w działaniach 
wojennych do dnia 9 maja 
1945 roku, względnie z banda­
mi w pierwszych latach po 
wojnie, o podanie swych naz­
wisk i imienia oraz adresu za 
mieszkania do miejscowego Od 
działu Powiatowego (Dzielni­
cowego) ZBoWiD. (na)

Z Gn iezna

Za długoletnie 
pożycie małżeńskie

Niecodzienna uroczystość od 
była się w ubiegłą sobotę w 
Prezydium Miejskiej Rady Na 
rodowej w Kłecku. W dniu 
tym przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Naro­
dowej Józef Ignasiak wręczył 
Medale „Za długoletnie poży­
cie małżeńskie” małżonkom 
Józefie i Janowi Borkowiczom, 
Jadwidze i Bronisławowi Mę­
żyńskim, oraz Franciszce i Jó­
zefowi Wojtkowiakom — miesz 
kańcom Kłecka. Życzył on od­
znaczonym długich lat zdrowia 
i życia. Otrzymali oni również 
wiązanki kwiatów, (zk)

metria, cz. I i II; 16.40 — Dzień 
nik; 16.50 — Dla młodych widzów: 
„Aula — sesja czwarta”; 17.30 — 
Koncert solistów Państwowego 
Akademickiego Teatru Opery i 
Baletu Łotewskiej Socjalistycz­
nej Republiki Radzieckiej (Ryga); 
18.30 — Magazyn „Nie tylko dla 
pań”; 18.50 — Wszechnica TV — 
z cyklu: „Nasi uczeni”; 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik: 20.05 —
„Brat Jerzy” — film TV polskiej 
z serii: „Przygody Pana Micha­
ła” ode. I; 20.35 — Horyzonty; 
21.05 — Teatr TV: „Pociąg pancer 
ny” — Wsiewoloda Iwanowa. 
Tłumaczenie — Jerzy Pomianów 
ski. Reż. — Andrzej Konic. Scen. 
— Włodzimierz Pawlak. Wykonaw 
cy: aktorzy scen katowickich; 
22.35 — Dziennik: 22.55—24 — Po­
litechnika TV (powt.).

TV zastrzega prawo do zmian.

Spółdzielczość kończy dyskusję 
nad planami rozwoju

W wielkopolskiej spółdzielczości pracy zakończono po 5 
.miesiącach I etap prac nad projektem planu na przyszłą 
5-latkę. Przyswajano załogom nowy sposób ekonomicznego 
myślenia, ujawniono rezerwy, porządkowano organizację 
produkcji, zgłaszano propozycje i wnioski do planów, nade 
słanych z Wojewódzkiego Związku Spółdzielni Pracy.

Ogólnie szacuje się, że w 
spółdzielczych zakładach i pla 
cówkach wypowiedziało swą 
opinię o planach około 10 tys. 
zatrudnionych, co posiadać 
będzie niewątpliwie duże zna 
czenie. Wielkopolska spółdziel 
czość pracy, to przecież po­
nad 2 000 zakładów i placó­
wek usługowo-wytwórczych, 
zatrudniających ogółem 35 tys. 
osób i osiągających w ciągu 
roku obroty w wysokości 5 
miliardów zł. Opracowanie 
trafnych, kilkuletnich planów 
rozwoju dla takiego wielobran 
żowego kolosa nie jest łatwe.

tu 40-osobowy chór chłopięco- 
męski. Brał on udział w I 
Przeglądzie Ogólnopolskim 
Chórów Rzemieślniczych w 
Poznaniu. Stały kontakt z chó 
rem „Szpaków” w Poznaniu 
umożliwia bezpośrednią wymia 
nę literatury i nut. Obecnie 
chór przygotowuje specjalny 
program na Dni Szamotuł.

Świetlica współpracuje ze 
Szkołą Zawodową dla pracują 
cych. Organizuje dla jej ucz­
niów zabawy, spotkania, przy­
dziela młodzieży rzemieślni­
czej stypendia oraz zapomogi, 
wysyła na wczasy i zimowiska.

Ze świetlicy korzysta prze­
ciętnie ok. 70 osób dziennie. 
Poprzez nawiązanie ścisłej 
współpracy ze Spółdzielnią 
Usług Wielobranżowych w 
Szamotułach młodzież otrzy­
ma do swojej świetlicy radio 
wraz z adapterem i płytami.

(mr)

Nowości polskiej techniki

„Tur“ zastępuje 5 dźwigów
Pięć dźwigów zastępuje w 

pracy na placach składowych 
wielkich budów nowy polski 
dźwig wieżowy „Tur 600”. 
Dźwig ten jest dziełem około 
20-osobowego zespołu specjali 
stów — ze Zjednoczenia Przed 
siębiorstw Budowy Elektrowni 
i Przemysłu, z Przedsię­
biorstwa Montażu Elektrowni i 
Urządzeń Przemysłowych oraz 
innych — który pracował pod 
kierunkiem mgr. inż. H. Za- 
chera.

Dźwig ten został pomyśla­
ny do obsługi placów składo­
wych wielkich budów przemy 
słowych i elektrowni, zwłasz­
cza do rozładowywania i prze 
mieszczenia elementów o du­
żym ciężarze. W szczególnych 
przypadkach stosowany być 
może również do prac monta­
żowych. np. do montażu pre­
fabrykatów o ciężarze 18 — 
20 ton.

Dźwig ten przemieszcza się 
po szynach, na trzech 4-osio- 
wych wózkach. Ma napęd elek 
tryczny. Jego żuraw może 
obsługiwać składowisko o sze­
rokości około 70 metrów, a 
maksymalny udźwig „Tura” 
wynosi 60 ton. Dla wykonywa 
nia podobnej pracy na składo 
wiskach trzeba było dotąd sto 
sować dwa importowane dźwi 
gi kolejowe i trzy dźwigi gąsie 
nicowe lub samochodowe. To­
też pomimo, że koszt „Tura” 
wynosi około 4 min zł — jest 
on i tak jeszcze o przeszło po

Z Howoiomy skiego

Olimpiada 
Wiedzy Rolniczej 
W ubiegłą niedzielę w szko 

le tysiąclatce w Granowie od 
był się finał Gromadzkiej 
Olimpiady Wiedzy Rolniczej. 
Do finału zakwalifikowanych 
zostało 8 osób. Najlepszymi 
finalistami okazali się: Ste­
fan Szmatuła z Niemierzyc, 
Lila Laskowska, uczennica 
ZSR z Kotowa, Halina Przyby 
ła również uczennica ZSR z 
Kotowa. Wszyscy otrzymali 
nagrody ufundowane przez in 
stytucje działające na terenie 
gromady. Mistrz Olimpiady 
Gromadzkiej otrzymał dodat 
kowo proporczyk przewodni 
czącego GRN. (na)

W październiku przystąpio­
no do II etapu prac nad pla­
nem. Rozpoczęto serię spotkań 
zarządów spółdzielni z kie­
rownictwem WZSP. Ten etap 
trwał do listopada. Jego wy­
nik to konfrontacja propozy­
cji spółdzielni z WZSP, wery 
fikać ja obliczeń i rachunków 
ekonomicznych, ustalenie osta 
tecznych wersji planów zakła 
dowych.

Teraz WZSP opracuje i 
przedstawi władzom woje­
wódzki plan rozwoju spół­
dzielczości pracy w przyszłym 
5-leciu.

W przekazanych spółdziel­
niom wytycznych WZSP zwra 
cał uwagę na konieczność kon 
centracji ujawnionych rezerw 
produkcyjnych i szczupłych 
limitów inwestycyjnych prze­
de wszystkim dla rozwoju pro 
dukcji towarów rynkowych i 
usług dla mieszkańców. Zało­
żono, że w porównaniu z po­
ziomem, jaki uzyska się z koń 
cem 1970 roku, spółdzielczość 
winna zwiększyć w okresie do 
1975 r. swą produkcję o 18 
proc, w Poznaniu i o przeszło 
32 proc, w województwie, na 
tomiast usługi odpowiednio o 
51 i 61 proc.

Charakterystyczne, że 75 
proc, przyrostu produkcji ma 
się uzyskać dzięki wzrostowi 
wydajności pracy. Zgodnie z 
zaleceniem o selektywnym 
rozwoju, takie branże jak: 
włókiennicza, odzieżowa, me­
talowa, skórzana i drzewna 
mają rozwijać się szybciej od 
pozostałych. Ogólnie można 
stwierdzić, że propozycje spół 
dzielni do planu na przyszłe 
5-lecie są zbieżne z wytyczny 
mi WZSP w tym zakresie, na 

łowę tańszy aniżeli sprzęt do­
tychczas stosowany do tych ce 
lów. W sumie efekty ekonomi 
czne, wynikające z uruchomię 
nia produkcji i wdrożenia do 
eksploatacji „Tura”, oblicza 
się na 16 min zł rocznie.

Na pierwszą serię ma się 
składać 5 takich dźwigów. 
Pierwsze dwa z nich pracują 
już przy budowie nowych 
elektrowni. (—)

DALSZY ROZWÓJ USŁUG
SZAMOTUŁY. Do końca przysz­

łej 5-latki będzie w powiecie sza­
motulskim ok. 600 zakładów usłu­
gowych, zatrudniających ok. 1 600 
osób. Ostatnia uchwała Prezydium 
PRN w Szamotułach zaleca rze­
miosłu indywidualnemu przesta­
wienie się z działalności produkcyj 
nej na działalność usługową. War 
tość usług dla ludności świadczo­
nych przez jednostki gospodarki 
uspołecznionej winna osiągnąć w 
roku 1975 co najmniej kwotę 28 min 
zł, co stanowić będzie wzrost o ok. 
69 procent, do przewidywanego wy 
konania w roku 1970. (mr)

SPOTKANIE RADNYCH
Z WYBORCAMI

WĄGROWIEC. 4 bm. w świetli­
cy tutejszych Zakładów Zbożowo- 
Młynarskich odbyło się spotkanie 
radnych Powiatowej i Miejskiej 
Rady Narodowej z wyborcami. Ak 
tualny stan realizacji programu 
wyborczego Powiatowego i Miej­
skiego Komitetów FJN przedstawił 
I sekretarz KP PZPR Bogusław 
Pawlaczyk. Dyskutanci poruszali 
sprawę zaopatrzenia w • wyroby 
mięsne i w artykuły budowlane, 
problemy sanitarne, kapitalnych re 
montów nieruchomości, dewastacji 
urządzeń komunalnych i inne.

i (kdw)

PRZEGLĄD ZESPOŁÓW 

AMATORSKICH

ROGOŹNO. We wtorek w - sali 
klubu fabrycznego „Rofamy” w 
Rogoźnie odbył się koncert z oka 
zji Ł5-lecia PRL, w którym brały 
udział amatorskie zespoły estrado 
4ve gospodarzy, poznańskiego „Po 
mętu” i wrzesińskiego „Tonsilu”. 
Koncert był jednocześnie przeglą 
dem zespołów amatorskich Związ­
ku Zawodowego Metalowców 
przed konkursem okręgowym.

(bin) 

tomiast są dość znaczne różni 
ce w szczegółach. Dotyczą one 
najczęściej poziomu produkcji 
w 1970 roku, który jest bazą 
wyjściową proporcji między 
wzrostem produkcji, zatrud­
nienia wydajności pracy oraz 
inwestycji. Tymczasem potrze 
by spółdzielni w tej dziedzi­
nie są duże i często uzasad­
nione, szczególnie dla popra­
wy stanu budynków, urządzeń 
i warunków pracy: Przewyż­
szają one wielokrotnie limi­
ty inwestycyjne przyzna­
ne WZSP. Nic więc dziwne­
go, że w tej sytuacji docho­
dzi bardzo często do ostrych 
targów lub drastycznych 
cięć.

Spółdzielczość pracy to zle­
pek najróżniejszych branż. 
Jedne z nich są reprezentowa 
ne przez kilkanaście zakła­
dów, inne przez jeden, np. 
produkcji konserw mięsnych.

Takim „jedynaczkom” 
WZSP nie jest w stanie za­
pewnić właściwej pomocy kon 
strukcyjno-technicznej, ani 
rozwojowych inwestycji. Stąd 
też w dyskusji nad planem 
5-letnim Zarząd Wojewódz­
kiego Związku doszedł do 
wniosku, że spółdzielnie takie 
powinny zmienić profil lub 
przejść do przemysłu pań­
stwowego o odpowiedniej 
branży. Takie sugestie wysu­
nięto już m. in. pod adresem 
Spółdzielni Pracy „Hutnik” w 
Pobiedziskach, Spółdzielni 
Przetwórstwa Spożywczego w 
Roztworowie i Spółdzielni 
„Metaltrakcja” w Poznaniu. 

___________________ ________ W

Z Włoszakowic

W pałacowym klubie
We włos żako wickim pałacu 

Sułkowskich znalazły pomiesz 
czenia wszystkie miejscowe in 
stytucje kulturalno-oświato­
we. We frontowej piwnicy pa 
łacu działa od kilku lat popu­
larny wśród miejscowej mło­
dzieży klub. Zajmuje on dwa 
pomieszczenia. Jedno stanowi 
stylizowaną na grotę salę z bu 
fetem i czytelnią czasopism. 
W drugim, o kształcie długie­
go korytarza, młodzież urzą­
dza wieczorki taneczne. Każ­
dego dnia wieczorem w klubie 
jest gwarno. Stoliki w obu sa 
lach zajęte są przez mieszkań 
ców wsi. Z przyległej sali do­
chodzi muzyka. Nikt tu niko­
mu nie przeszkadza, (hł)

REMONTY PRZEBIEGAJĄ 
PLANOWO

GNIEZNO. W gestii rad narodo­
wych w powiecie gnieźnieńskim 
znajduje się 196 budynków miesz­
kalnych. W tegorocznym budżecie 
ną ich kapitalne remonty prze­
znaczono 2 min zł. Ze środków 
tych planuje się wykonanie kapi 
talnyeh remontów 26 budynków. 
Roboty remontowe są w toku. Wy 
konawcami są ekipy remontowo- 
budowlane gospodarki komunalnej 
i mieszkaniowej w Kłecku i Wit­
kowie. (zk)

WYSTAWA FILATELISTYCZNA
SZAMOTUŁY. W Domu Młodzie 

żowym z okazji 10-lecia istnienia 
Koła Polskiego Związku Filate­
listów otwarto wystawę znaczków 
o tematyce związanej z 25-leciem 
PRL, Dniami Leninowskimi, spor 
tem, malarstwem, fauną i florą. 
W otwarciu wystawy uczestniczył 
współzałożyciel koła, prezes ZO 
PZF w Poznaniu, K. Koczorowski.

(mr)

Prztyczek

Rozkopany chodnik
Przed miesiącem zaczęto 

przy ul. J. Marchlewskiego w 
Lesznie rozkopywać ulicę w 
celu przeciągnięcia nowej pod 
ziemnej instalacji elektrycz­
nej. Prace, które mogły być 
wykonane w przeciągu kilku 
dni, trwają już z górą blisko 
miesiąc. Trwają, ponieważ 
trudno uznać je za zakończo­
ne, skoro, wyrwane płytki 
chodnikowe nie zostały położo 
ne z powrotem, a ułożone w 
piramidy obok budynków mie 
szkalnych zasłaniając okna, 
przez które mieszkańcy chcie 
liby wrzucić do piwnic węgiel 
na zimę!

Nieprzyjemne jest chodzenie 
po błocie, które wytworzyło 
się w zasypanych rowach, w 
miejscu, gdzie winien znajdo­
wać się chodnik. Nietrudno 

'tu o wypadek! (zj)
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